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c l  i i c s g n a i a g i  c s y r n

Bohaterski Grodzie, skarbnico cnót oby- 
nratelsikkJh, — rodzic dkc orląt i kobiet ofiar 
nycii, potężny clira-miec wszystkiego co wan o 

^fe, szlachetne i polskie, kredowy pomnożyć 
cielu chwały i potęgi Narodu, porto Rzeczy­
pospolitej, cl'zis, w  wiekopomną rocznicę Tw e 
fco orężnego czynu korzą się przed Tobą 
w s z y c y  szerokie ziemie Ojczyzny naszej za- 
mfoszkujący rodacy i składają Ci wierny hołd 
i  cześć wierną!

T rzy  całe tygodnie zmagałeś się z h*/rdą 
diak ich najeźdźców. Dzieci, kobiety i mlo-. 
dzież Twoja z serdecznych ran * z* ofiary
istnień swoich, j:.(k kamienie rzucanych na o- 
bronn-e szańce ży w ego Tw ego protestu łiimo- 
cnrły fundamenty Tw ej niepodległości j, poło­
żyły ntoznszczal-ny po wieczne czasy kamień 
węgielny pod Twoją wolność i przynależność 
do Rzeczypospolitej {Kiskhij.

Należysz’ cfz ś do niej, jak należałaś przez 
winki. i będziesz po w'eski należał i żadna moc 
niezdolna Ciebie wyurzeć Ojczyźnie i nikt 
niech się nie waży sięgnąć po tą Jej i Narodu 
niezaprzeczoną, tylu ofiarami i fcaik hojnie w y 
laną krwią, zadokumentowaną w ł tsnasć!

Byłeś, Lwowie, jesteś i będiziesz polski 
po wieczne czasy 1

Kto zaś inaczej myśli i ktoby c-hrjał tak 
podstępnie jak 1 listopada zaszłego roiKiu opa 
uować ten gród i te kresy, ten spotka się i 
pięścią i bagnetem naszego żołnierza, a podły 
pod:-tęp i zbójecki napadł, jak wówczas tak i 
ty.n razem o mur żelaznych pfersi i gp,ż air- 
mat naszych się odbije.

Lecz nie tylko siła i moc nas żywych, 
lecz bronią Cię t.ikże, bohaterski Lwowie, 
duchy wielkich Synów Twoich i O jczyzny!

, Świetlane patacie królów naszych, du­
chy wieńkich obywateli miasta, hetmanów, 
duchownych. a z ostatnich czasów tych boha- 

jterskich obrońców- dzieci kobiet pokładły się 
rt granic tego prastarego grodu i trzyrr,ają nie 
złomną straż nad! jego < ałcśrią j przynależno-, 
śclą do wielkiej? świętej O iciyzny !

Płowe główki bohaterskich dz/eci, pole­
głych w  listopadzie zeszłego raku w obron ę 
polskości i honoru' miasta, dziś w  rocznicę 
swej heroicznej ofiary otwerają cezy, a pa­
trząc na obroniony przez siebie gród, błogo-, 

I sławią twym ojcom, matkom i braciom, du­
mne, że trudy ich i znoje nie poszły na marne 
i że godne zło ży ły  ręce dla obrony } ca­
łości mki icihaoego miasta! Sp jcie spokojn e poi 
śkie, bohater kie dzieci; G f arna śmti:erć Wa*-, 

i sza, bogaty wydała płoni Oto Polska- porwana 
I Waszym przykładem, jako pierwszymi czy­
nem jej wskrzeszonej niepodległości, stwo- 

iT zy la  wktką, bohaterską armię dla' obrony

swej całości i «wo'cn sjrw c, a 'omierzto tej 
■armii występując w Wasze siadły, znejetm i 
trudem znaczą granice swej przesławnej Oj- 

jCzyzny, przydając do wieńca sławy Waszej 
ii wielkich swych przodków nowe liiścc wa­
wrzynu !

Spijcie więc spokojnie, bo ziemi tej prze­
nigdy nie damy nikomu — tak nair ćopoiróź 
Bóg!

Mary n Kowar*.

P °r. Zyginu iitow cz

Oźrais
z  Ufo:!? iistepstlryje!.

W ieczorem  dnia 31-go -października! 
' gwarno już było w  domu akaderrn.Cłipm przy 
uł- Łozińskiego, mieścił-a się tam P. O. W ., 
jednaj: ktokolwiek zdawał sob e sprawy

; z tepo, co ma nastąpić, spieszył tam i czekał 
rozk:.4m

W śród przeróżnych zmagań- konferen- 
eyi, obrad pom ysłów  i knmbmacyi, część 

1 żołnierzy, którj m zaw sze °bce było p o lry - 
kowanie —  poszła ku szkole S.eukiewicza 

i z  Kap. Ikześniowsikijri na czele — »  część 
zaś z polecen-a P. O. W . z podpor. W asilew ­
skim wymaszerowEła do domu Techników 
przy u!- fssakow >cza.

Grupa ta, trcząca około 40 ludzi, n‘e  
chcąc odrazu zamknąć stę w dalszej części

V! obronie 
najświętszych dóbr.

W rocznicę ob ony Przemyśla. 

Z  pamiętniKów Ks. dzieli. PANASIA.

26 października 15118- 

APEL K3. ARCYBISKUPA.
Gdym po powroc!e t  Marmarosz Szigef 

był wraz z kap. Góreckim u ks- ar-cyb. By­
czewskiego, wezwał nas ks. arcybiskup byś­
my ze względu na niebezpieczeństwo grożące 
niechybnie Galucyi wschodniej, zan ech a li za­
miaru wyjafciń do Francyi, natomiast tutaj w 
kraju przystąpili do zorganizowania wojska 
polskiego. Pomny togo polecenia pośpieszy­
łem nezw lotzm e na wschód, by w  Przemy­
ślu', jako podstawie operacyjnej dla wszelkich 
dzi-łań wojskowych w  Galicji wschodniej, 
rozpocząć pośpiesznie prace organizacyjne.

jv. 27 października.
STANOWISKO GEN. PUCHALSKIEGO.

C. ii k  komenda zamianowała gen. Puu 
chamskiego dowódcą przemyskiego korpusu; 
gen-T^J t«n jak wiadomo pełnił przez kilka 
miesięcy iun-keye komendanta Legionów. Do 
nie^o też, jako do dawnego znajomego, znają­
cego z praktyki środowisko polskiego czynu, 
ició’ y  według wiaJomośa z Warszawy był 
teras taikże przez Radę Regencyjną przezna­
czony rc polskiego komend*, n u  Gałicyj, &ue-

rowalam pierwsze kroki w  celu poronrmenia 
®ię w  -prawie organizowania polskich sił. 
Chcąc zachować w obopólnym m;eremie wszel 
kre środki ostrożności, wi-eżyłem na reweren- 
dę cyw-ny płaszcz (noszenie munduru- legio­
nowego było zresztą zakazane pod k trą 4 ty-» 
s jf:y  -koron) i w  prywatnem mieszikanm gen. 
F’ uicbalst:kgo przedstawiłem mu prośbę^ aby 
mi pozwol ł wśród o f cerów Po 1 ików przr\mv 
S'kieigo garnizonu utworzj ć polską organiiza- 
cyę w'0-jskową (P, O W.).

Wobec planowanej z oatą pewnością na 
listopad' re wolocyi ruskiej organ zacya ta mo 
głaoy zapoczątkować należyty odlpir i ta-iio- 
wtjć ośicdek obronnych dz a łań naszych.

W  odpowścbi na mo-'ą prośbę generał 
Zauważył, że on i w s zy scy  Polacy na włos­
kim froncie bardzo wiele ucierpieli wskutek 
cotnaymniei nier-ozisądnego -czynił Len onów z 
dlol? 15 lutego 1938 i że dopiero wytrwałem 
m ęstwem  na wło kim froncie iid-ito im się i> 
dowodnić, że się u e solidaryzują z naszem 
pos tępo-wani-em.

W  daiłszym ciągu gen. Pirchakkl zapew­
niał stanowczo, że z chwilą o-bjęciai „Militar- 
Ko-mando — Przemyśl*1 będzie m at <to dyspo- 
zy-cyi 125.000 wojska, złożonego przeważnie 
z Niemców j Madziarów, których będzie się 
starał stopniowo zas-tąp'ć*Po-l:>kajnł, jednakże 
wszelki ruch, z jakisjkolwiokbyt pochodził 
strony zdusi silą.

Przypomniałem mr» i zwróci tom trw-agę 
na oJiclicrtiość, że jest przeznaczony przez 
Radę Regencyjną na Naczelnego dowódcę Ga 
ticyl, generał P. zapewpł jn re , że wie o teni 
dobrze, nadltn ma. także rozkaz z c. i ik mini-, 
^■erstiYa wojny przicprotiradzfó łikwidajcye aito

stryacki-ch spraw wojskowych, a> wi-ęc w szy­
stko będzie w porządku.

I Nie po-riz"ciałem opty-itrizrmt gen. Puchaf- 
skiiejo, zaś jego 12J.OOO a.uistryackiego żo-fnie- 
iza bj najmniej -mi nie zaimponowało ira- wszal 
ki jedhak wypadek odszedłem dość wośpesz- 
nie., by po raz drugi n.e znaleść się za dustrya 
zką kratą.

Świeży wytiadek aresztowania w  Prze, 
myślu atrstryacjdęgo porucznika Kr.iziubskie- 
go ra wsiłowazra założenia P  O VJ wśród 
wojska byt aż nadto OsArzeg: ją-cjmi Pizy- 
ktadun.

28 paźdzHm *5a.

O P A N O W A N IE  S T O -A O Ó W  liR O N f  I A M U -  
NICYI.

Dowiedziałem się wer-onag poufn.e, że w  
Przemyślu na Zasuń i u żstnic je g towny skład 
broni i ahtunicyi , powsrafy przy litkwidacyi 
całego frontu antyrosyjskiego; amuircyi ma 
tam być otkoto 2.0000 wozów i kilk; naście ty 
sięcy karabinów — nie należy tedy opuszczać 
rąk j trzeba dz alać pośpieszanie.

Skl dy> obs^tdłem dookrla z W r ^ i  res 
pekteim snując rado-no myśk zużytkowania 
zapa-sów dla własnych celów; jeJtuocześnie 

j wyszukałem sobie w  na-jbHaszom sąsiedz­
twie mieszkanie, by oenną całość mieć we ą i  
ną otkiu. Dowóćzia wscy się, że major Mat- 
czyń-ski oficer legionowy z Ił Brygady, któ­
ry poszntkiwany przez sądy niemieckie’ za or- 
ganiizacyę -uciec/tk-; poi kich o fcerów  z obosa 
jeńców w  Brześciu Litewskim, krył się w
Przemyślu usiłowałem p o i o-zutrdeć się z nim 
w  oefai natycimostowego jmzystąip.einu. da 
jdnyefc ox»c-

i. i c  t  a j
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miastu, zatrzym ała się na Politechnice* ma­
jąc zamiar medcpuścić kusimów do zadęcia 
tego -gmach u.

Noc przęsła spokojnie! Nad ranem io z - 
bi ojctno austryaoki oddział wartowniczy, 
zabrano 20 karabinów i crochę aimunicyi.

Na Technice znaleźli się między inny­
mi Zaborowski, Zawadzki Kru-pińsdć, W e ­
ber, Skaiski z P- O. W ., również Jaster, 
Szydłowski- Mościcki, Kruchowiecki, byli 
le? on ści i Lw 'elu innych, przeważnie P- 

i ,̂ r- O. W iaey i feclinicy.
Komendat tej załogi ppor. W asilewski 

zoryen tow aw szy się, że trudno będzie tam 
.utrzymać się, gmach był za wielki, a bli­
skość s>lnie obsadzonej poczty  może być 
przeszkodą w  rozwinięciu akcją, przeniósł 
załogę ao Domu Techników, dokąd powoli 
przez noc i nad ranem ściągnę ki także ci, 
k io iych  komenda P . O W . tam wysłała. 
W ysłane patrole i w y w ia d o w c y  donieśli o  
dokonanym już zamachu, wobec czego W a­
silewski zarządzi! przygotowanie do o- 
brony.

Z zapasów Bratniej pomocy ^echniKów 
urządzono prowianturę, utworzono zbrojo­
wnię wysłano gońców  dr miasta z w ezw a- 

w nie-m do zbiórki i reszty P- O W iaków , 
zaś uzbrojone patrole przechodziły już oko­
liczne ulće i peryferye.

Silniejsza1 pauo-L wysłana do koszar o- 
bok rem izy miejskiej kolei elektrycznej -z 
p-po* Ja sterem, rozbroiła A ustriaków  i1 
rrzynlosfa) około i00 karabinów L amnnicyi 
kilka, skrzynek.

Z powodu przeważających s‘ł na C y ­

tadeli nie możną było pozostaw ić w tych 
koszarach stałej załogi.

Do końca dnia) załoga zw iększyła się; 
uzbrojono wszystkich, utworzono puit-u-ny 
i kompanie, powstał rygor woiskowy, po­
rządek* służba > wnet nie było śladu, źe 
wojsko nasze —  to „cyw ile  t z przed kilku 
godzin.

Nad raneim drugiego listopada wysłano 
silniejszy oddział z  ppor Nowak;em do ob­
sadzenia koszar p rzy  remizie tramwajo­
wej, inne oddziały, mniejsze, obsadziły uli­
cę Potockiego, Nabielaka i w  kierunku na 
Sapiehę. O dy nawiązywano nadto łączność 
ze szkołą Sienkiewicza, cała ta dzielnica 
była już w  naszych -rękach.

Sam komendat, ppor. Wasilewski, stary 
legu-n, na czele trzech plutonów uderzył na 
koszary w-uleckie, gdzie było  około 80 u- 
k-raińców ♦  sporo dawnych Austryaków, 
tóżuej narodowo-śoi.

W a lczy ł z dwu stiora, dwoma plutona 
mi, zostawiając trzeci w  rezerwie-

Walka trwała- przeszło pół godziny, 
wreszcie po decydującym ataku* zajęto ko- 
szaiy.

Rusinli mieli duże straty i wycofali się, 
zostawiając w  naszych rękach bogaty łup. 
Przeszło  600 karabinów, 200 koni, wiele 
w ozów  i uprzęży, sześć wo?ów amunicyi,
8 w ozów  żywności i kilkanaście woaów u- 
mnn-durowania. W  U-ounu Techn. tego dnta 
zebrało się już -przeszło 400 hfdz?.

Część zdobytych kara-bmów i mundu­
rów  odesłano do szkoły Sienkiewicza, re­
szta zaś pozostała na' miejscu. Obok1 -dwor­
ca głównego, który dnia tego został ode­

brany został w-og-owi przez oddział sta­
no wany w szkole S ‘eiik.twicza. Zdobyto 
również koszary wąleckie.

Pod w ieczór posunęły się patrole pod 
kościół M. Magdaleny, tam usadowiły się 
i już nad ranem dnia 3 -go listopada odcinek. 
Dam u Tech inek lego ciągnął się od koszar 
Wuleokich przez remizę tramwajową M, 
Mag a a! eny i wzdłuż ul. Sapiehy, łącząc się 
ze szkołą Sienkiewicza.

Komendę Damu Techników objąć miał 
por. Bujalski, jiednak dnia 3-go listopada 
nad raned około 6 -tej, poprowadź,! ppar. 
WasiJewsk' całą siwą załogą atak na 
noczię!

Atak na pocztę szedł trzema drogam i 
Ulicą Kopernika, Sykstucką i pankiem Je­
zuickim!

Oddziałem na Sykstuskiej dowodził P. 
O. W iak Zaborowski;* w ogrodzie wach­
mistrz legionowy i  peow lak Wiktor., K o­
pernika ulicą par. Maśsaz. Ciezkie było  
p rz e jśc ie  przez Kopernika, której Cytadela 
broniła, ró>wn;eż ogród poiezuoki silnie by ł 
broniony ul* Sykstuską w alczy ło  się od 
bramy do bramy.

Oparłszy lew e skrzydło o  Jura, skon 
centrował ppor, W asilewski w iększe siły 
w  bramach przejściowych ze strony u licy 
Kraszewskiego i Sykstuskiej (v is  a v is 
poczty), na dachu tego dewnu umieszczono 
mitra liezę.

Na dany znak przypuszczono ogólny a- 
tak szturmowy, a po jednogodzinnej wal­
ce o każdą p ędź ziemi zajęli nasi podwórze 
p-ocztowe oraz niektóre wejścia i koryta, zie, 
rów n-pż s?Trtal w  seminaryuisn ruskem.
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RIZSITKI.
fer Powieść z początku XIX. wideo.

(Ciąg dalszy).

Kuźnia był troiohę zanieczamy nieco saty-w- 
ocm przyj ęc.-em.

Potocki odezw ał s*e anowu:
—  Proszę mówić— słucham.

Kuźma, zamiast mówić, tło k estŁMii się­
gnął i wydobył kopertę zap, eczętowamą. P o ­
de? ja wojewodizd.

— L.Si ot Dąorawskiego — rzekł pół­
głosem-
W ojewoda brw i ściągnął —  zdawało się, że
niedosłyszał

OU Dąbrowskiego — jenerała,
Poda) inny.

— A ten... z  Poznainir...
W-ojewoda fe ty  w  ręku- trzymał, ałe ni-e 

łarriał :p- aci-ęct, j-ano na ł-jsty sipaglądał, jakby 
scb ii coś przypominał.

N-.zwisko Waćpana pamiętam dobrze... 
wnazi-fcuśhłj się gdy się form ow ały leg-ony 
Wszak to pan mówiłeś wówczas ae mną?

— Ja.
Potocki, zamiast 'odip-owieidizi. rękę przed 

siebie do -biurka- wyciągnął, wziął nożyk z ko­
ści słoniowej i kopertę rozciął. WśŹyjWco to 
robi! 'zmęczonym, powolnym niebem,

Począ ł fe ty  po kolei1 czytać. Czytał po­

woli, jakby syk-ibizował, jakby wmyślał ą f  w  
każde słowo, twarz jego blada z z/emlsto- 
ziak>nka,wietm, odcieniam ws^aiżala pewne za* 

, -interesowanie. Skończywszy ręce wra® z li­
stami n a  'kolana cpuiścił i milczał

—  Dziwne rzeczy pjszą mi — rzekł po 
chwili 1 znowu zamilkł.

Schyloną głowę ocE czasu db czasu, pod­
nosił, powiódł okiem dokoła, ctow-lkę ną tiwa- 
rzy Kuźmy ludzym-ał i znowu, niitazał.

.— D i wtre rzeczy — (powtórzył — i jak 
by chciał z_ tuszrowaó wrażemie listu, do/dał:

— Czytamy w  gazetach o  tych zwycię­
stwach.

Urwał nagie i sipytał:
— A  gdzież jest tera® ten mąż epatrzno- 

ścrewy, jak jenerał?
—  Był w  północnych Niemczech... ku 

niam ma wyruszyć...
— Datreka przestrzeń dzieli go od nas.
— Taik, Mości wojewodo, aie z  nim dio-, 

dri zawrze awyclęstivx>.
O traści listu ani iłoy.n.
Potocki joden z listów znowu żbliżył do 

oczu i vziAlkiem po nim wodził :-atklby tylko 
niektóre ustępy czytał.

Gorzki jakiś uśmiech prześJizgr.ął mu eię 
na ustach.

— Opatrzność... — r-zekł niby sam d!o 
siebie.

Pcdlniósł wzrok na sicdzącego-
— Nie osobliwie nauii opiekuje się opatrz 

oofść — prawda?
— Losy 1 ludzkie w  ręku- Boga.
— Ta'k, tak.., w ręku Boga... ale szatani 

często niani kienfe.
Kióma odgadnął powody tej goryczy,

więc milczał, nie chcąc -wspomnień dalekich a 
smutnych budzić.

'Potooki znti em'ł treść rozmowy
— Trzeba aóvś tu Mości K<uźmo jeszcze 

czas jakiś został, ale w pałaou mieszkać nie 
może-s®... nie z braku gościnności — dbdaff .z 
naciskiem — są jnne powody... sędzę ze mnie 
roziumiesz?

Ruźmia głową potakująco skinął.
W mieście są wygodne zajazdy... o po­

trzebach pana- będę pamiętać...
Zadzwonił. Wszedł B'3iteckL

— Mój 'rochany utoku:esz wygodnie pana 
Kuiżmę w mieście, a o potrzebach razem z 
Czyżjtkhn- macie pamiętać?

Po chwili <*cdai:
- Rubcie to be® hała's».

JCurma powstał do wyjścia i na znak po­
żegnania głowę (oochyiif.

— W razie potrzeby pcr-TCszę pana... 
Znrijdz/esz tu pan towarzystwo poważne.... 
Trembeckiego znałeś pan?

— Pamętaim go z Warszawy.
— Mieszka w Tutczynre... zetknie®® się z 

nim zapewne... Tylko o misyi swojej proszę 
nikomu nie' opowiadać...

Tu uśmiech gorzki przemknął mu sm* 
przez usta — i dorzucił.

— Ze -względu wfeśnre na opatrzność, u 
której, jak wiesz, od jpewnego czaąi1, stradJi* 
śmy łaskę.

Kuźma w yszedł. Po+odń został sam.
(C. d. oJl
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CAFE DE LA PAIX
Por- Wasilewski) pozostaw i ludzi 

\ idiluż diiilszej części parku Jezuickiego, 0- 
k- k kamienic przy ul. Kraszewskiego i Syk- 
irykiej, obok poczty i >na .podwórzu i, obok: 
pałacu Sapiehy p rzy  ul. Koperirka.

Żatrdarmerya p rzy  ul. Sapiehy była 
\v-iVw-czas jeszcze „neutralną44 i nieszkodliwą, 
wobec tego pozostawiono ją w  spokoju- —  
Kwatera komendy odcinka m-eścla się 
vy szkole M aryi Magdaleny, a komenda> 
stooczywafa w  rękach kap. Yrześniowskle- 
V’0' Nad ranem dnia 4-gn listopada zaalar­
mowano „Dom  Techników41, ze  Rusmii za 
atakowali koszary W óleck ie, odparli tam- 
eiszą załogę maszą i zbliżają si.ę do Domu 

Techników. P . W asilewsk a małemu siłami 
odpierał ten atak.

Na szczęście zajęta została przedtem 
Yzkoła Kadecka praeiz ppor. Bieńkowskie-

W  niej załoga dzielnie się trzymała i  
tm  samem ułatwiło- to odparcie ataku na 

idiom Techników. Konieczność wym agała 
odbicia koszar w-uleekich, k tó ie  by ły  na 
ty łach naszych, przeto posuwaliśmy s;ę 
ciągle, choć powoli naprizód, aż w reszcie 
por. Sztark, kióry wąwozam i tu z oddzia­
łem zdążył, doszedł do koszar i po tólkugo- 
dz,innej walce, b y ły  one zmów w  naszych 
•■ękacli i umilkły dwa ruskie karab!ny ma­
szynowe, które szarpały nas z wszystkich 
W on.

D z:eń 4-go listopada zakończył się 
obsadzeniem Linij koszar wulecktch, przez 
p ,rk Stryiski, szkołę Kade-cką, remizę, Ma- 
?■ ę Magdalenę- pałac Sapiehów, podw órze

! p o c z t y ,  p a r k  J c z iM c k i p o  J u ra . K o m e n d a n t a - ! k ań stw a  Polsk iego - k tórem u r a n '  o td a ć  ż y c ie

i rni byli tam w ów czas por- Brzozowski, 
B ieńkowski Miiiid, Trześniowsk! kap., Bu- 
jawsk', Dzitduszyeki, pod cli. Jachnowski- 
Oto garść wrażeń z czynów  w alk  zorga- 
nzowanych przez P. O. W iaków- dotych­
czasowe zapiski kronikarskie bardzo imało 
wspominają o  akćyj Domu Techników. N ie­
chaj zatem, w  dniu rocznicy listopadowej 
tych słów kilka przypomni o czynach ludzi, 
k tórzy  wydatnie w alczy li w  obronie w ol­
ności kochanego Grodu.

LISTOPAD 1913.
■ > -iema z  p row in cy i

A lia lo  się imż ku  lenneowi naszei n iew o li! 

P o tęga  n iem iecka łam ała się pod obuchem 
zw yc ięsk ie ] o f-enzyw y genera ła  Focha- P o tęg a  
au.s-try.acka d o g o ryw a ła  i  leg li bezsilni' inali sojusz­
nicy koalicy 1 n iem ieckiej —  B i.łg a rya  i Turcy-a, 

P r y s ły ,  jak bańka mydlana n iem ieok e  sny  o 
po-tędee i o  k n o w a n iu  na-J św iatem  —  a dumny 
Mrusak zn iżyć  się musiał do prośby o  -pokój na 
podstaw ie  l-ł punktów  W ilsona-

P ięc io le tn ia  w o jna przyn ieść  m-iata gnębionym  
dotąd narodom  w olność i swobodę-

R adosny d reszcz w strząsną ! calem  spoleczeń-, 
s tw en j -poltkiem, na w 'e ś ć  o  pro ‘k!amacy-i z jedno­
czonej 1 n iepod ległe j Po lsk i p rzez  Radę R eg en cy j­
ną Szal' en tnzyazm u ogarną ł L w ó w - k tó rego  m ie­
szkańcy- z chw ilą  og łoszen ia  tej p rok lam acvi na 
na zebran iach  puiblicznych- w  enuneyacyi P a d y  rn- 
L w o w a - o ra z  m:a.niiest-acyach ulicznych uroczyśc ie  
orzeka li, że  z tą chw ila -czują się obyw ate lam i

1 m-enie.
■Prow incya w ięc  radośn 'o ch w y ta ła  w iećo i 

o manife-stacyach. jak ie o d b y w a ły  się. w e  w s zy s t-  
skich m-astach polskich i  s o ld am i®  rów n ież .przy­
sięgała- brom ć ziem i polskie-} p iz^d  zam acham 1 
na je j całość- 
. . N ied ługo  jednak' dane-m b y ło  m-ieszkańconj 

w schodn ie j p o la ć ' n aszego  kraju radow ać się sz.czę 
ściem  odzyskan ia  n iepod ległej i z jednoczonej O j­
c zy zn y

W  dchośc-i- d o jrzew a ła  in tryga  au siryacko - 
niem iecka- m ająca za  zadanie oddać wschodnią 
G a lic yę  po San z P rzem yś lem  pod panow an ie  z-a- 
d iodn io -u k ra  ńskiej repubbki. Nim kra j ten zosta ł 
mei o ze rw a ln ie  po łączon y  z m acierzą  w yp a d ło  mu 
jeszcze  sp łyn ąć  ©otokam i k rw i a karta  d z ie jó w  na 
rodiu. polsk iego, wypełnijuną 'iśośUta' k rw a w cm l 
ip losk a in t m ęczeń s tw a  z c za s ó w , - in w a z ji 'ukra­
ińskiej.

N a  d ługo 'pozostanie w  pam ięci m ieszkańców; 
Buczacza data 2 listopada 1918 r-

P rzed  budynek s ia c y ! k o le jo w e j w je żd ża  p o- 
iiąg. a sapiąca lokom otyw a  m ieść ' w  sw em  w n ę­
trzu n-ieccdz enmych gosc ' Kilkanaśojie pos iać1 w  
muriiiturach w o jskow ych - uzbrojonych  w  g ran a ly  
ręczne- z jednym  oticerem  na czele- s fanow i jej 
za łogę- a lufa karabinu m aszyn ow ego, sk ierow ana 
na sracyg k o le jow ą  i miasto- dow odn ie  św iad czy , 
iż ci- co  p rzyszli, nie ż y w ią  w zg lęd em  personalu 
stacyi- oraz me p rzeczu w a jącego  n iczego  m iasta 
P rzy  j agi el s k i eh z aura rów-

D o s ie ją cego  na peronie naczeln ika stacy i ko ­
le jow e j p - Knbrynia, zb liża s 'ę .o fic e r  za łogi- w  o to ­
czeniu d w c h  żo ln ‘e rzy . u zbrojonych  w  gran aty  
ręczne:

• _  W y  je  naczafnyik s ta cy i?  —  pada pytan ie !
—  Ja — brzm i o d p o w ied ź !
—  W  ('meny ukra‘ńsko-1 r tn u b lyky- proszui 

nam w ld d a ty  s;tacyu,!
—  Proszę- —  odpow iada naczeln ik !

— ■ P roszu  w id d a ty  -kasu- ,—  l>rzm:- dalej ro zk a z !
Tego  nie mogę uczynić bez upoważniema mo-

8

fajraioa Ealrana.
(Ciąg dalszy).

Jednałc choć wszystko to jest prawdą, 
brak najważniejsz-eg-c szczegółu Tajemni-ca 
zićnmiewa coraz, bardziej1 w  swoich zaw-Jkła- 
r îach 0 ;pada listek za listkiem, a ciągle jesz­
cze nie możemy dotrzeć do skrytego pud list- 
k--jni-i jądra-. Wszysitko co- -ogłoszono nie mija 

z .prawdą. Pra-wdą jest, że lord Byron sip-o- 
flz-:ev/a -stq ojcostwa j że dziecku swemu 01 ile 
urodzi się -dziewczynka, którą go obdarzyć 
ii.a. kochanka jego lat .naijmłod-szyeh, zamierza 
<1 ć jmie Mcćora. I .prawdą jest, ż-e właśnie o 
tym czasie w  dumu jego siostry A-urory Lci-gh 
f i  zyćiio-dzi na świat -dziewczynka, którą ma 
cbrojie: nazwano Aurora Lcigh.

Ai’e nieznaną dotąd prawdą jest -tak-że to-, 
feę dziewczynka ta jest tylko córką lorda- B y ­
rona, n;e jc t -natomiast cóiika jego s-ius-try, 
która- poświęca swoją -cześć i swoje dobre 
hnię, ażeby uratować od hańby Jń-ną deoibietę. 
I nagłe wy-ła-nia się z m-ro-lcćw n-o-wa postać. I
!ćj to właśnie dotyczy- tajemnica,, najgłębsza 
Łaą Byron -posiadał, jedyna, która troskliwie 
•ikrywał przed światem 1 którą -dziś dopiero. 
t>* sin- latach, cdls-bmiętu nareszcie.

10 śen.
W  lilpcu t. 1816 pisze Byron poemat u- 

znany. ipowszieoh-nie za jego najpiękniejszy- — 
Ty-tuł jego: „The <teeiairt“ (Sen). Krytyka We-i 
raokia- uważała go po dziś dzień za wytwór 
wyobra-źni, za -p-oetycką fantazyę, za którą 
żadina- nie -uk-rywa się rzeczywistość. Poemat 
tem znany jest i polskiej -krytyce -literackiej, 
bo -na nim właśnie wzorował s.ę Stow, cki, 
pisząc 16 lat -później (w  r. 1832) swoją „Go- 
dizi-nę myśl. ‘ ,r;jediną z najpiękmejs-zy-ch swe-ich 
poe.zv-i pierwszej epoki, przesiąknięty tak 

, silnie ba-jronizmem. Słowacki sam cenił go 
bardzo wysoko- i o nimi to pisał do matki, 
że mu zań kiedyś „w  W-estminsterze naszego 
kraju -kąt jaki może d,aidzą“ . Krytyka1 -polsika 

1 (ob. np. monografię pr-of. Tret’aka o Słowa- 
! ciMfan) podniosła, że „oryginalność poeimatu- 
l'P'0-iegał.r na tem, ż-e -poeta cze-npał treść w y­
łącznie z rzeczywi-.tych, przeżytych wr-ażcu 
i uczuć, siwio ch, r nie z książkowych remini- 
scencyi“ . „Go-diziinę myśli41 na-pi-saf Słowacki 
w  pięć łat po rozstarńi się z Ludwiką Śnła- 
decKą, pod 5t'.r Vwem  -otrzymanego -od trej 
listu, który za-d-rasnął jc-go duszę i miłość 
własną.

Nie było to jednak prawdziwe jakieś 
g'ęńofv!e uczucie, afc raczej' miłość st-uidenita 
flirt tcwia-rzyski, za.pfa\v‘ony sentymenta-ljyni 
hajr-onizme m, romantyczna niepr,i/b>. v/!on.a- 
pozy 'kn-ms-dya, ...ićrą wspomnienia później­
sze przystroiły tę;czową Hiureelą poszył, ma- 
rzeu-ia o- „koćb.-n-c-e p erwszy.-b ’ul“ - O w ;el?

lat później -jeszcze (w  r. 1843) W Bayrucic 
popelm po-eta na swej D-ulcenei. w  której by 
tak chętnie był widział s Z Bcatryczę, — 
„grzech p,unięvi“ , kiedy mu się pewnej nocy 
przyśp-iła, składając na jego - cz-cle pierwszy 
P-o-catunek. .

Tymczasem pierwowzór jego „Sen44 B y­
rona, j_k się teraz pokazuje, bymu-jm-ni-ej -nie
był „książikową reminisce-n.cyą44 dowolną
fantazyą, ale prawdiw-eim .przeżyciem, głębo- 

| kiem odbiciem najsikrytszych głębio du ^  
. wfes-nej. W  d-a-l-eko wyższym więc stopniu
niż Słowacki mógł Byro-n o sobie powiedzieć:

i „Szczęśliwy kto się w ciemnych marzeń 
; zorr.knę-t ciszę,
Kto- ma sny i o chwilach prześnionych pa- 
ni:ęta“ ...

a-!bo:

,Ot»o jest r-on.tt.ws życia-, ni-e.skłumc-ny w ni-
r-zsm...

: Zabite glc-dem wrażeń j-edino- z dzieci ikona-,
' A dgugie z od wrócę nem na przeszłość ob®

ozem,
R-.zucito- się w świat c'emny... po-w;eść nię-

skiończ((Bą“ . 
(C. d. n.).
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jej v. u J z y  przełożone; —  odpowiada spokojnie na­
czelnik stacyU

—  Szczo wasza w ładza! —  ja teper w ładza ! 
ki >.yczy młody of'cerek i poparłszy swe tw ier­
dzenie w iele mówiącym gestem w kierunku grana­
tów  ręcznych swych żołn ierzy, dokonuje dalej oez 
przeszkód ..czynności urzędowej".

Tym czasem  odczepiona o j  •pociągli lokom oty­
wa pędzi dalej torem kolejowym ' uż wpatrz#wanty 
sobie ofiarę w  pobliskim budynku* m-esacącym 
austriacką żandarmeryt}- zaczyna go ostrzeliw ać 
z. kaiałrinu maszynowego- mimo, > nikt z, żaiidar- 
T iów nie stawia żadnego oporu- /.dobycie m iasta" 
iokoouje się rów ii'eż barlzo łatwo- gdyż nikł za­
łogi nie myśli go bronć- ,

W  tych warunkach odbywa się bez przeszkód 
• rozbrajanie za łog i" n'e stawiającej żadnego opo­
ru, -przez piętnastkę > z lobyw eów ". buczacz o trzy ­
muje .-załogę ukraińską", złożoną z  zebranych na 
prądce wiejskich wyrostków- nie mających poiecia 
o obchodzeniu się z bronią i o kardynalnych zasa­
dach służby policyjnej

Ta artnia’ *- d orw aw szy  się karabinów, budzi 
c ągle mieszkańców głośną strzelaniną ną w ‘wat. 
tak dSa rozryw ki —■ i -<na pohybel Lacham i" —  
<Jrirt zaś telegraficzny z aparatu, um ieszczooego na 
stacyi kolejowe) rozsyła do wszystkich staeyi te­
legraficznych' ku pokrzepieniu serc tych którym 
w  przyszłości uśmiechały się dobrze płatne puSa- 
ćy  przy .opubJ*ce ukraińskiej tryumfalną w iado­
mość.

-.Nyni- dnia 2 lystopada ukraiński wtjska za- 
n*aiy B uczacz!"

Henryk Meisner-
V  J fe M K U J H B M P a i —W sm M

MARYA HUSZCZAN1ECKA. ___

KRftAtfA JESiEN.
(Wsporan enia r. 1918).

1 ot u znów nadchodziła jesień... Ta pol­
ska (jesień, owiana jakby beŁ'n..dlz.ejnościią tę­
sknoty za minionym czarem lata... I zdawało 
się, że wraz z tą rdzawą falą opadających li­
ści, — o<paaną i zginą wszystkie smutki znę­
kanych ludzkich dusz.. Tyle, bo już przeszło 
jesieni, a- każda zbroczona posoką 'krwi, któ­
rą przelały tysiące... i owe polskie żokiiLr- 
Siwo tułacze na dalekich polach obczyzny — 
na wszystkich praw.e krańcach Euiropy I ka­
żdej wiosny trupi powiew szedf w* ziemię, 
wsrrząsaną jakby hurag-oem wybuchających 
ogni, —  ale na szańcach, gdzie pcilska rycer­
ska auoza tworzyła sama w sobie wielki mę- 
czeńsik- czyn, — zakwitał już płomienny 
kwiat nadziei.. I potężniała ta cicha niezłomna 
wiara — że nie nadarmo padły szeregi tych 
młodych duchem i sercem, co ochotnie ofiaro 
wał swe życie za wielką sprawę i me nadar- 
nto wsiąkały w  krwią barwioną krzyżami 
ziemię łzy sieroce opuszczonych na wieki.

Ody tam — naszerokim świ-ecie mosła
Ody lam — na szerokim św iece niosła 

czy zna, ż e ino ręce wyciągr.ąć a połączy się 
wszystka w bratnie kalisko...

— Gdzieś — jakby w podziemiach ludzkie­
go Jucha tworzyła się i wzbi-arała czerń nio- 
sąca zło — krew i pożugę...

W  mrokach tajemnicy kuł wraży syn to­
pór i ostrzył nie swój. ale austryadd bagnet 
„na pohybel polskim duchom co w  blaskach 
nowej zorzy chciały powitać wolne swe 
ziemie.

Mijały dnie chmurne, iakoy czekające po­
ry rozdzierającego mgła we całuny słońca — 
a ostre jesienne wichry szarpały się w  żół­
tym i ciemnym listowiu i szumiały — (Długim
wi stohr >.tt e m straconego —  lata A  noce __
blade od zimnego światła gwiazd — ziewały 
się w  ciszę jukojną — co niosła zaipominie- 
nig — zbolałym- — Zaś w czujność ludzkiego
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serca wkradał się niepokój przeczuć: Kiedy 
wreszcie zaświta zorza radbsnego jutra?

* * *

A  kiedy nadeszła pierwsza listopadowa 
noc —  smutek omroczył ziemię — i ciemność 
całunem skryła kamienne miasto — co odtąd 
miało się stać krwawą raną — Polski. — I 
ciężki sen omotał dusze czuwających — a 
wtedly z czerni zaułków wy pełzł cicho i skry­
cie — zastęp obcego żołnierza

...Szl; prędko bijąc stopami szybki jakby 
trwożny rytm. Szli wkraść się znienacka w 
cudze gniazda — wygnać bezbronnych i za­
garnąć zdradziecko.. I tak wdarli się w  samo 
serce miasta — w  ratusz.

I ten ich czyn — skryty czernią nocy — 
bo w troć tę pomarły gwlazdly — uwieńczyli 
swym znakiem: żółtym jak chora zazdrość 

’ nieprawych posiadaczy — i sinym jak sine 
były twarze trupów — co znaczyły szlak idi 
skrytobójczej drogi.

Gdy ranek blady rozbudził zagarnięte 
miasto trwoga i niema rozpacz ogarnęła ser­
ca... Z głębin najświętszego bólu rodził się 
protest i szalone potywy nadludzkiej odwagi. 
Trzeba było znów zwartym stanąć szeregiem 

ii walczyć — wałczyć do ostatniej kropi: krwi.
Z dziecięcych- to serc wyszedł bohaterski 

g-est krwawego odwetu..- i jeszcze nie minął 
ten najsmutniejszy .pierwszy listopadowy 
da eń a już — ostry bój — grzmiał głosem 
kary — za jedną chwilę nie dość bystrego zer 
wania...

Spełniała się jeszcze jedna najkrwawsza 
ofiara — na ołtarzu ojczyzny.

...I szla polska jedeń — pełna krwi i 
łez., rzucając w czarną ziamię straszliwe o- 
woce: — strzępy ciał ludzkich... i mogiły — 
mogiły — nioglry...

I tylko czarne żałobne kruki — niosły ża- 
łoisne o nas wkśai... na szeroki świat— a je­
sienny wichr jękiem ginących skarżył się dółi 
naszej męczeńskiej — gdyż zbyt długo czeka­
liśmy w ową krwawą jesień — pomocy — i 
zwycięstwa!

inieyatywa do obrony Lwowa 
czynem b. Legionistów.
Ktly się rozeszła pogłoska o  planowa­

nym zamachu ukraińskim na Lwów, wów­
czas tajne oiganizacye wojskowe Legioni­
stów polskich: Polska Organi/acya Wojsko­
wa (P  O. W.), złożona głównie z legionistów 
I i III brygady i „Komendlu Mobilizacyjna**, 
skupiająca przeważnie legionistów II. bryga­
dy i Polskiego Korpusu Posiłkowego — za­

rządziły  bezzwłocznie ir.oblilizacyę swych 
I szeregów, by na zamach odpowiedzieć zbrój 
' ną reakcyą, mimo to, że nie było na to „pla 
■cŚff* ze strony czynników politycznych. —
, W  noc z 31. puźdz -.Tiiilka na 1. listopada 191S 
z orgamzacyi tych wyszła pfer wsiza załoga 

, Obrony Lwowa.
..Komenda Mobilizacyjna*’ obsadza 3I-go 

wieczorem szkołę Sienkiewiczu, P. O. W  zaś 
równocześnie Dom Techników przy ul. Is a- 

, kowjtcza i Dom Akademicki przy ul Łoiziu- 
1 skiegn, kdzic lównicż zbieTały się Polskie 
Kadry W ojsk 'w e z akademikami łącznie- 

Ze szkoły Sieni ewrezu i Domu Akade­
mickiego jP-wnie Lz-ąanni S4 przez w-eczó- J 
noc — wywiadowcy i patro’e

Już wieczorem, dma 31 październik?, —

1  ______________ J

•składa Ojczyźnie życie w  dani śp. BattSglia 
z P. 0- W. — pierwsza ofiara zamachu u- 
kraińskiego.

W  nocy cztuwa bez przerwy pogotowie 
tych organizacyj wojskowych, z pcwodu nie 
zbitych dowodów rozpoczęcia się zamachu 
meraiń jkiego. Przed 4-iią nad ranem z „Ko­
mendy Mobilizacyjnej** wychodzi rozkaz do 
szkoły Sienkiewiczu: odpowiedzieć strzałami, 
gdy Ukraińcy zaatakują! Ppor Wasilewski z 
P. O. W. rozbraja nad ranem austryacką za­
łogę Techniki, .por. Eełdstein ze- szkoły Sien­
kiewicza rozbraja posterunek policyjny za 
rogatką gródecką [ stacza walkę z patrolami 
ukraińskimi na Dworcu towarowym- Szkoła 
Sienkiewicza odpiera przed godziną 6-tą nad 
ranem i o 10—tej rano, dwa planów* ataki 
ukraińskie przy) użyciu karabinów maszy­
nowych.

Możni i karni, spojeni ideą, która im od 
pierwszego czynu legionowego z r. 1914 
przyświecała1 — b. legioniści staj? na straży 
praw zmartwychwstającej Ojczyzny swą 
czujnością i natyobmiastowem brawurowe tu 
wystąp eni.em przeciw uzurpatorom uteraui- 
skim — i już od wczesnego ranka' w  dniu 
pierwszego listopada spowodowali żywioło­
wą, bohaterską obronę Lwowa i: kresów 
erzed zalewem hajdamackim. Zamach ukra­
iński na Lw ów  zastał Legionistów zmobilizo- 
woiych i gotowych dc waha!

W rocznicę I listopada 1918.
Rozpocznie szczegółowy program uroczy 

•stości, według oticyalnego komunikatu 
przedstawia się następująco:

O godzinie 9-tej rano msza w  kościele 
św. Elibięty odprawiona przez ks. biskupa 
Twardowskiego. W  czas.e mszy wygłosi ka­
zanie ks. Pan,’ś, oraz1 śpiewne będzie chór 
Echa. *

O godzinie 1-szej popołudniu zgromadzi 
się publiczność koło szkoły Kad-etckitj skąd z 
•uderzeńiem godziny 2 giej ruszy kondukt po­
grzebowy pierwszych ofiar wałki ulicami 
Kadecką, Kopernika, PI Maryackun, id. Ba­
torego, Kochanowskiego ira cmentarz obroń­
ców Lwowa (na omi utanzu Lycza-trcwskun).  ̂
Ks. Arcybiskup BUczewskj deketto, pośw ięca 
nia cmentarza Obrońców Lw ow a ł yyigtrpf 
•odpowiednie przemówienie.

Obchód zakończą przemówienia Repre­
zentanta W ojsk połskełr i Rady miejskiej.

Otrzymujemy następujące ikimmunikaty: 
Stowarzyszenia, cechy i t. p. uprasza się 

o  stawienie się ze sztandarami, najpóźniej o 
gadzinie l - ^ e j  popidudnju przy ul. KadecJ 
klej, gdzie im wskaże się miejsce w  po­
chodzie’.

Gilem' wzięcia udziału w  pogrzeb e cbar 
łistapadtowyah zbiorą się członkowie wsayst- 
kich gniazd sokole h z agrafką-W' aobotę, — 
dnia 1 . listopada o godzinie wpół dp 2-gLej 
przy szkole kadeokiej. Czołem! Czarnik- 

Celem wzięcia gremialnego udtóiału w  
maaiifestacyjiiym pogrzebie Obrońców Lwo­
wa zgromadzą się wszyscy Druhowie j Dru 
lrnie Sokoł i II. dnia I. iisropada b. r pumktu- 
alnie o godzinie 1 -szej1 w południe \V gmachu 
Towarzystwa. Strój zwykły, z odznaką io- 
Kolą. Swógost prezes.
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K o rn ic  Gbyw jćełskl Polek prosi 's-wbje 
csfćłuk nie -o .przybycie na obchód w dmiu t. 
hsltipda, Punkt zborny rano o g o d n ie  trzy 
aa 9,tą przed koscir,łem św. Elżbiety, popo- 
IwUt. u o godzinie l-s^ej przed główną brama 
szkoły 'kadeckiei. Po skończenia uroczystn*- 
ści na oiraantarzu Obrońców Lwowa, pan e 
z Komitetu udadzą się Pod Krzyż Legionowy 
i na grób ś. p. Maryi Dulębianki. Pomoc w 
rooeniu wieńców jeszcze jest potrzebna, lo  
Łal Komdetu, piać Akademicki 1.

Ekshumacya z w Lok bohaterów. Nazwi­
ska 6 ipoLgłych poa Szkołą Kadcaką, któ­
rych ekshumacya odbędzie się 1 . listopada o 
godzon-e 2. popołudniu 1) Glrgowsiki Alek-, 
•aiłdtar, 2) Hr Jaźwiństki Karol, 3) Gogoii Sta 
mskrw, 4) SaKowskł Jan, 5) Stankiewicz’ Ka­
zimierz, 6) Bułat M,diał.

KapUca-pomnik dla obrońców Lwowa.
W  listopadowe ctm 1918 rok.ii, k:e*ly jesz­

cze większa część miasta była zajęta przez 
nieprzyjaciela, obok Pol "technik i powstał omen 
tarzyk, gdzie chowano prowizorycznie do­
czesne szczątki bohaterskich obrońców nasze 
go grodiu. Dziś spoczywają oni ra zem  wszy 
scy na oeobnym cmentarzu, ale świeża eh 
k icw  wsączyła się w  ziem ę cmentarzyka 
przy RoPtechoice i uświęciła ten skrawek' 
ziem;, tak nann wszystkim droigi.

Jest ogóknem życzen em społeczeństwa, 
by w  tern historycznem już -dziś miejscu sta­
ną! po wieczne czasy widoimy znak niezlom 
nego męstiwa żołnierzy, dzieci j kobiet poi- 
slrch, którzy na ołtarzu odirarfzrjącej się Pol­
ski złożyli swe życie. IstnHe toż już obszer­
ny komiter budicwy „ K apl i c y -porno !L*a“ , — 
która- niejako u wrót miasta stając, <głos!ć 
będzJe, że Lw ów  był, jest i będziie polskim, 
a obroniły go nasze dzieci na chlubę i szczy 
fcny -przykład dia nisteprncłi pokiofeń.

PosiedTrnre tego komitetu odbędzie stę 
dnia 5. listopada we środę o godzinie wpół 
4o 7-ffppj w małej sali ratuszowej, na1 który 
śdsły komitet z pracza swych człorrków, — 
rodpiców i krewnych poległych oraz wszy­
stkich, którzy pragną wz.n:eść taki pomnilc. 
Poky/rnie kamenia w ęgelnego odbędzie srę 
w  sposób uroczysty w  dniu. 22. listopada tj 
w rocznicę oswobodzenie Lwowa.

.koron i że p ra w e  wszys-cy z Ł  adowwcze iHewątpli-
i wie korzystali z nadarzającej s ę  g-raiki- o irzym a- 
I my nad w yraz smutne zastaw en'e- świadczące- że 
I skarb polski wydatkował na koszta partyjnego 
I Zjazdu ludowo-narodowego około 1.G00.000 koron!

C yfry  te są tem smutniejsze- że d ae je  się to 
w  chwil', gidy pracownicy warsiziafów kolei- z  po­
wodu od-mówien-ia ‘m wypluty dodatku arożyźnia- 
nego 'byk zmuszeni proklamować boerny opór-

Strach j lęk ogarnia na rnyśl o tej gospotcferce 
pozbawionej planu, ram budżetowych, poczucia 
posziarowan a grosza publicznego o-raiz odpow ie- 

, dzialiiości obywatelskiej; w szyscy wokoło żyją bez 
I mysi' o jutrze, przeżarc namtetnoucią doraźnego 
I użycia w  myśl zasady zbankrutowanych utracyu- 
s zów : po mnie choćby petnp!

C zyżby  na tych -rządców " nie byłii dość m t- 
crrej m iotły w  Sejmie Ustawodawczym  R zeczypo­
spolitej? ,

A może pr.zewódcy Piasta- W y zw o le ira  gru­
py ks Adamskiego N. Z. R.. P- P  S- mńeszozań- 
stóe grupy posła Rnsseta, partyi konstytucyjnaj. 
bliźniaków- Zjednoczenia nar.-luicowiego. Niemców, 
żydów  i - dzikich ‘ polityków także chcą rychło u- 
rząilz'ć zjazdy partyjne w W a rsza w ę  « liczą na 
równe w zg lędy  p- ministra kole1?!

Maluczko tedy. a w ystarczy na k oM  w y leg i­
tym ować się zaświadczeniem jakiegoś O- N. X - N D 
czy też mm ej politycznego klubu ..Komorny" •■Po­
goni", -u może i • Jiasmonei" by darmo pizejechać 
się od krańca do kratka Rzeezy.pospr li-teii w  inte­
resie party! związku, kliubu lub zgoła z turysty­
cznego tylko nałogu.

Czas najwyższy pomyśleć równ>eż o bezpła­
tnym b fecie powrotnym, ze stolca ministeryalne-go 
do zacisza dom owego dia p- ministra kolcu żela­
znych i partyjne; durniczi,'"

Oset-

PoLkL  miasto to z ccasen1 zupełnie się z nami ze­
spoli. Potrzebaiby tyu.io śc'śle zorganizować tn 
uaw -izano łączności

W ogó le  we wszystkich dziedzinach orgnnizaeya 
ścisła nioże nas odrouz‘ć. W  .,Gi-v>sie N aro lu " 
przypomina 'irż. Mianowsic. trudności jakie Ga Hu 
cya przechodziła po r. 1348 a jedprtk jak potra fła  
się dźwignąć z letargu i niemocy ekanomkznej 
Jzięki pracy społeczeństwa W ydziału krajowego^ 
a szczególne Banku krajowego, który w  swej po­
lityce o.parJ s-ę na świetriych trodycyach Banko 
'pol.sk:ego zachowując z n m ciągiość w  pracy nad 
odrodzeniem kraju N aw iązane d z ś  do tych św ‘ts- 
tnych tradycyi za leży  tyilk-o nd siły woh'

Oryginalny „Głos S i o w a c k i " ,

(— ) W  osłaitnich dn^ch nadszedł do 
W arszaw y  n iezw yM y co do treści list bdl 
znan-erpo działacza słowaoireffo, «Si prob. 
Sieianz Mąrsgorina. Autor i.stu oskarża s;ę

W a c i  e s ł a n  |S9

Kiotly, ii3!o:elhl!
ŁUP IEŻC Y  SKARBU POLSKIEGO.

Jedno z połudtrowych pism wczorajszych ,pi zy - 
^K9ło wiadomość- że iiczes.flnćy liczirie obesłanego 
Zjazdu Zw-ązkn narodowo-ludiowego w  W orszaw ie 
Łorzystali z bezp.ati*ogo przejazdu koleją żela-zmą,

Prasa partyjna obłic/a Hczbę delegatów na 
«k c ło  800(1, a w ięc tyluż lu-dzii bez mała korzystało 
x  ',duni.;cz1c;" dzięki p- mdn- EberhadtowC którego re­
sort —  jak to wykazali rn-ówcy sejmowo .po-dc-zns 
debaty budżetowej —  wykazuje s la ly  niedobór 
loJkudziesięd-u milionów m esięczmie!

N e  w adomo. naprawdę czemu ba-ndzieii się tu­
taj ozłwtić: czy n'esumier.nośai tmikus-tra- nie mogą­
cego się o-pnzeć życzeniu partyjnyah menerów. 
esy też brakowi uświadomię ni a i poczucia obyw atel 
ałbego u delegatów którzy stale mają peinć usta 
m orałów  . si zrśosłych kazań na temat oszczędno­
ści i ,poszanowania ©bywatelsk:ch cbo-wiązków a 
sam, kc.rygodn e korzystają -z P'ei wszej łępszej o- 
karyi. by d-upić ubogi dkarb polski na mnogie 
krocie

Jeżeli przyjmiemy, że przejazd każdego z  u- 
Bcestaśków źąaodh wynos i przeciętnie żyłko ,f0

M M  p j o i s l a ^ .
JaLą pow>inn być polska polityka uad Bałtykiem. 
— Cirozny upór rosyjski. Refltisye w roczmcę 
czeską —  Polacy w Gdańsku — Córodzcn-e e- 

i kioncmiczae zależy od woli społeczeństwa-

j (n) Sytuacya rad Bałtykiem jest tak zawikłaaia 
l tiudna do zorientow an ia się. że koaKcya me ma 
w la śo w ego  punktu widzenia. Z tego też powodu 
z-ipeinie słusznie zauważa -.Krak. IH Kuryer C r. 
dzienny"- że kwestye te przysporzą jeszcze 
licy-i w iele kiopotu, a cbecnie powinna awrś> ,

, me uwagę Polsjra- bo łączy s-ę ona z najżywoir.jci 
szymi naszynri urteresam1-. Pożądana byłaby z tego 
ipTwontu federacya Polski z Łotw ą i Es.oną. albo 
śc>sie .przymierze- W  chwili- k eJ y  koalieya wyk 
czeku:e. —  żlz^ąddaiat;,,wa przez i-o na rozw ój sto­
sunków w Rosyij i opóżrna ostaieczn e liłcw oacyę 
■boi?ŁC-wizmu —  Polska musi s ę zdobyć na śm'a- 
łość myśli 'i in ic ja tyw y , świadomość ce lów  i sta 
liow czo ć w  działaniu

Konieczne to  tem bardziej- że zagraża nan* 
ciągle upiór caratu, jak go tre fne nazywa -Gazeta 
Lwowska"- Polska nie może ustalić swych grane* 
n.e może rozpocząć pracy nad przyw rócenem  
normalnych stosunków- bo upiór caratu legł w  
poprzek jej drogi m ożnowładcy zaś dzisi-ejs- nie 
umeją zdobyć się na tę akcyę. by rzec ntu- -A  
kysz! W taoaj ubodzy nieboszczyki • żyw-ym -nie 
■mąć pokoiki,!".

Ten uip-iór rosylski szczegó lne wrogom  na­
szym jest zaw sze m iły. jak ny>. ..bracio-m" C ze­
chom- któTzy z radością iposzćzpfby n na.; wielka 
Rosyę jak t<j przypomina -Dzierm C bszyńsk i" 
w artykule z okazyi pierwszej rocznic pnwstani-a 
państwa czechosiowack' ego. Artykui zwruc . uwa­
gę na niewłaściwość 1'nń fi-oł.tycznc, ubrk.tel przez 
ICzechów w ięc się ich nie lęka- a może ty lko  ;:ora- 
i z ć  jako sMnir słabem-- zd row y  choremu:
Opamiętajcie s‘ę, b< .aKicli jak był ich

pierwszy -.rok wolność: me przeżują -i zg-ną-
Optymizm odnośnie do siły duclia polskiegiS 

u.ożna zauważyć szczególnie w  Gdańsku Wymka 
ti. -  korespondencji gdańsl;iei w  . Kuryerze w ar­
szawskim". w  której zaznaczono rosnącą orgąni- 
zacyę polsikości w  lem mteiC.e i są zupełnie w y ­
starczające powody dc, przypuszczenia, że z chw:_ 

i f i  gdy ppkji.e  kordoę. odgradzający Gdaiisk od

t?iK a r c y c i e K a w e ^ o  f  linu.

” . ' jutu
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na obojętność Potoków, a zw łaszcza prasy 
polsk-t! kióia kiwestyę siowadką zbyw a 
ogóhiemi- n*c nie mówiącemi uwagami lub 
mjczęściea zgolą jej nie porusza, n.e doce­
niając ważności' problemu słowackiego dla 
przyszłego uksz-tai to wanto się stosunków 
poluyczinyth Polski.

Ks. MaTgor.il stwierdza, że idea połą­
czenia naTodu słowackiego z Czecham 

Sest k s !kpiącyą wyrosłą wyłącznie na grun­
cie praskim i że op iecz  kilku oiopoczytal- 

fe rych  polityków, n/kt w  .narodzie słowa- 
Ckrfii nie ma do u l eg zaufania, Autor stw ier­
dza dalej, ze dopóki w  Polsce spod a ew a no 
się dobrowolnego akcesu S iow acyi do Poi 
ski. pop erano narodowe dążności działa- 
czów  słów mewich i nawet na grunc e pairy- 
skim akcentowano silnie konieczność ich 
wuknosciowych aspiracji. T rw a ło  to jłf- 
dnak krótko. N :ebawem doszl: bowiem d< 
przekonam-’a politycy inilscy, że na sympa- 
ły e  S łowaków  w  zmczenuu ścisłego połą 
czenśŁ się z Polska nie w  ele liczyć mogą- 
Od tego też czasu znać w  opinii publicznej 
polskiej obojętność dla bratniego narodu. 
Jednakowoż, '• - J,ug zdania autora rzeko­
m ego listu ~ me woino dla chwilo-

■ w re b  'srjik.ocs. racic z cka wieheiej per­
sp ek tyw y  przyszłości poi ;ycznej. Polsce 
potrzebne są silne zjednoczone • niepodle­
g łe W ęgry . Po lscy m ężow ie stanu powinni 
znać zasadę- że sprzymierze.nicc o tyle mo­
że Dyć czynnik arm branym w  rachubę, o ile 
jest silnym. S*ła zaś W ęgrów  bez S łow a­
ków  nie będzie nrgdyprżedstaw t dla-.Polski 
jednostki wartościowej. W  zakończeń'u ape­
luje ks. MaTgorin do  tolerancyjne?:o usposo­
bienia Pctoków i w  imię obopólnych korzy­
ści w zyw a  ich do poparcia dążności słowa­
ckich, zm ierz mrących co  ścisłego połączeń a 
y.ę z W ęgram i.

Nowi wrogowie B3nikTn*.
(— ) Pc rodzen ie  w ojskowe Derrkima 

#ra Ukra n:e w wątpliwem  śwtotle st?wi?ją 
WTOgie wystąpień a miejscowej ludności. 
Ukf-jM cy 7,10 iif-Fą bS'ecantK>nrri edn-a d a ją ce j 
*!ę  Rosyi, a  już zś.dną miarą nie chcą się i

godzić na korzyści autonomiczne, które De-
•uikin przyobiecuje im w  zamian aa ic.alnę
S ia n c w id k o .

iKoroną jodrak nieprzyjaznych uspo­
sobień Ukraińców w obec Den-kina jest sw  e 
żo przez dyrektaryai ukraiński ogk>s*Ony 
manrfesr, <praklam jący wotirę na^riow ą z 
r<em?klnon> Man fest podpisali: Petiura, ja 
ko prezes dyrefrroiyatu, pref. S zw ec i irrż. 
M-akarenko wszyscy ministrowie i Perru- 
szewycz- jako dyktator wojsk galicyjskich, 
li-yw izya gal cyjsika bierze udzia ł w ofen- 
zyw ie  na Den-I na. Jakkolwiek wojska u- 
•kraińskie nie przedstawiają zbyt groźnego 
czynnika, to jednak n'ewątpliwie mogą pc 
<rzvzować <ptony przeć w rewolucyjne 
Rosyb

W W W IWHgBBB W IB W H W M B — W B W W W

ludenicz i jajo konbatanoi.
(— ) W edług sprawozdań niemieckich 

fermacye Je en cza nie są bynajmniej ową 
mylnie okrzyczaną armią kapitalistów. Po­
siada oma s zez eg-' !:ńe pod względem  unrim- 
Jusrowanto i wyposażenia tecl.n.cznego tak 
ogromnie bralk , że ‘bez wydatnej pomoc-' 
nawet zhny me będzie mogła przetrzym ać.

Główna kwatera znajduje, się w  Narwie 
i tam już można zauważyć n oriomaganą. 
Korespondenta n emieck ego przyjął obert 
v. mundurze cyw im ym . Do generała Arse- 
niewa v ' G dow ie (? )  odesłano go parowo­
zem opalanym drzewem. W szędzie v itdz.ał 
koreiipon-demt mnóstwo żołn ierzy w  kape­
luszach, na pół cywr-lmydh ubraniach, uzu- 
pełnjcTi.yoh gannitouraini angielskimi i h^ i- 
cuskitmi.

M mo tych braków duch w  wojsku jest 
braiwTurowy » to sprawia, że  Judcnicz od­
nosi sukcesy.

Charakterystyczne jest także to, że 
forma cya ta w 73 iproc. sikłada się z robo- 
tniozych zbiegów  armii bolszewlck ej. 
Szczególnie wielu jest uciekinierów z w ar­
sztatów  wojennych .petersburskich.

W końcu zaznacza fachowi w ykształ­
cony sprawozdawca <f» eniieaki, że armia i 
J n iem czą na wczetki wypadek rob decycu-|

jącej tife odegra. Nawet zoobycie Petrc- 
g*adiu jest izeczą  wąitpnwą. M.asto to, zaj­
mujące przestrzeń o Tozp.ętości trzy razy  
większej nuż Wiedeń, jest otoczone olbrzy- 
niimj lasami i jest bardzo trudne ao zdoby­
cia białą ’bror;ą, tembaroziej. że w fasach 
fruóno stw orzyć ocpow-eknją bazę epera- 
cyjną-

Dotychczasowy przeb eg w aik o  Pe- 
• nslburg zdaie się ie przyipusizczenia po- 

i wierdzać. niedaleka przysałosć wyjaśni re­
sztę,
iGM M snanM OTM nnM M Hnm sm M M HHM i

Pmypźń u\râ sko-czeŝ <a.
(st.) Ukraińcy nie przestają przeenwałać 

się swoimi pr/yja^nymi stesunkain, z Czecha 
mi, którzy zresztą z na,większym spokojem 
przedaliby zaraz caią Ukrainę razem ze 
malerr.^Stockim i ukraińską „narodową ka- 
ełą“ — swemu najbl.ż:zemu przyjacielowi 

Denłkimowi i Moskalom Ale cćż szkodzi ła­
dzić się przyjemnie 1 dać się nabierać na ser­
deczności ,ą)e.piczików“ ?

„Wipered’1 podaje w osobnym fetjetone 
iprawozdar e z propagandły ukraińsk ej w 

Pradze, która przybrała tam szerokie ramy.
I tag: jest najpierw tzw. „Oddzraf Knfcrma- 
cvjny“ , który nawiązuje wszeilkiego rodzalu 
stosunki z społeczeństwem czerkiem i prasą, 
nsp ruje pr;sę i,d. On to przygotował grunt 
sławnej „ukraiń kiej ikap:i?‘ , 'Której przypa­
dła wysoce „dyplomatyczne” roła w Europte, 
on urządza koncerty, „wystawki" obrazów 
ukraińskich m; laTzy itd. t)alej istnieje orzed- 
sięborstwo wydawnicze pt. „Poznajmy U- 
kralnę", zorganizowane przez towarzystwa 
„Czas“  z Kijowa. P-zedsiębiorstwo to po­
chwalić się już może szeregiem broszm napi-i 
sjnych po cze ku.

„Wpered" wylicza ich 11, A w ięc: prot 
Smal - Stockij .pisz? tu rzecz p. t. JLwów — 
serce Zachodniej Ukrainy", prof. Dtostiiań- 
skij o Ukraińcach i Czechach, inni, jaJc Dm. 
Doroszenko, Jarom r Neczus, Boczlkoiw (kij, 
Hrui>zewskij — zajmują się Eukowiną, Rih,ią 
Węgierską, stosunkiem do Rosji, W ęgrów 
itd. Drócz tegc wydawnictwo to ogłasza prze 

yłady czeskie z literatury nusddej, szeroko (na
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tiłralnie!) uwzględniając literaturę frjdcwą, 
bajki i powia-stki dfla nUodzieży. Pisze się tu 

; t-etż o Petiurze, nawet po francuskuy angiel­
sku i wło-sk-u, drukuje się iego portrety i wy- 
darj-e medale etc. Nu-odwrot przekłada się na> 
mskie niektóre rzeczy z literatury czeskiej, 
znów głównie Ht-eTatnrę dla młodzieży. Prócz 
wymienionego przedsiębiorstwa istnieje jesz­
cze drugie „Wszechświat", które prócz rze­
czy ag.tacyjnych drukuje słowniki: ukraiń­
sko - czeski i ukraiłisko - węgierski, czytan-ki 
dla Rusi węgierskiej. Nie brak tu naturalnie > 
książki nowej p. Stockiego po tranouston pt. 
Lkwów“ , która już wyszła w dwóch wyda­
niach lub takiej budującej rzeczy, jak „Po l­
skie .panowan.e w Galicyl“ , które nie bez sflK 
szności wymienia „WpeTedl** o-Hok utworu 
Winniczenka pt. „Brechnia" (Kłamstwo). Wre 
szoie wymienia autor airiykmłu — „Ukraiński 
Klub" w Pradze, -który wziął na* siebie całą 
towarzyską stronę ukraińsko - czeskich serde 
czności.

NataiTulnie na najwybitniejszą wzmiankę 
zasłużyła sobie „Kapela ukraińska**. Skutki 
,iej występów miały być nieocenione, a gaze­
ty  czeskie plsaty o niej cały miesiąc. Nie dzi­
wi nas to bynajmniej wobec przysłowiowej 
muzykalności Czechów, tak dobrze znanej 
nam itu, w byłej Galicyi...

Trocki o sytuacvi.
K RAKÓ W - (Tclef.)- ..Wodrożd'żeii:ie“  donosi, iż 

Trocki określh dzień 2\ października' jako ten w 
którymi botszewcy znaidowali się w  ba-dzo gro­
źnej sytuacył W  razie zajęcia Pułkowa w  tym 
Siwi v. alka b y łaby  mus‘ała przenieść s*ę inne linie-

Zdemaskowanie intryg czeskich 
w Cieszyńsklem.

C IE iZ Y N . (Telert ). Ostrawska „Wah-rheit1* a- 
iakuj-e Czechów, którzy w  nerflBy! swej wydają o- 
d ezw y  niemieckie jakoby przez N einców psinie- 
a wyywają-cc d-o glosowania przeciw  Polsce. W obec 
tegt 'vsipcimn‘any dziennik demaskuje te sztuczki 
czes-kie i przypomina, że Niemcy dobrze pamięta­
ją lepresye Czechów wobec siebie i ta nagła mi­
łość nie zdoła >ch sko-kiefować- Jeśli w ięc górn icy 
polscy „wściekają s.ę" na N iem ców z powodu wąpo- 
mn anych świstków- to jest to zwróceń© pod zir- 
Ipełoe fałszy-ym adresem

„Niemcom wolno mówić po nie­
miecku ty ko w domu“.

C IESZYN. (T eJę f) Pozo>r“  ołomrniecki ata­
kuje N iem ców  za chłtwne zachowanie się w czasie 
uroczystości dnia 28 października. Dziennik len 
rwierdzi- że Niemcy albo muszą siedzieć w  domu 
albo rozm awiać ipo cze-sku- M ożna przypuszczać, że 
przy sysretnle swobód- czesnKih i prawo rozmawia­
nia w domu po niemiecku byłoby zbyt długie.

Koalicya obejm d obszary ple­
biscytowe w połowie grudnia.

SOSNOWIEC. „Ob&rschL-es-ischer Ko-uiiet'* 
dotnicHsi z Genewy: Według „Echo de Parts*' 
obszary niemaeok.e podlegające ok-upacyi z o ­
staną zajęte w po-łowie grudnia b. -r. Rada 
•najwyższa na© określiła jeszcze dokładnie, — 
jak długo ma trwać okupacya przed plebi­
scytem

Kjmisya śledcza dla strajków 
rolnych.

W A R S ZA W A - (P A T .).  W ydzia ł prasowy irmri- 
s te ritw a  spraw  wewnętrznych ogłasza: Prz.y s©k_ 
cy. bezip.ecz-eńsrwa puibi'cznego -i .pracy w .mini­
sterstw ie spraw wewnętrznych utworzoną została 
komiisya dla rozpatrzenia rek-ursow przeciw  o rze ­
czeniom karnym starostów- odnośnie do osób tt- 
Kai anych za organizowanie strajku rolnego- Kom-i- 
sya ta roz-pa-rruie również wszelkie zażalenia na -po- 
stępownie w ładz w  związku z akcyą .przeciwstraj- 
kuwą. W ynik ' pracy k-om-isyi będą niebawem o- 
głoszor.e.

Pomac dla robót budowlanych.
PO ZNAŃ . (PAT .)- Radio z Lu.gdtinui. Z Archa-n- 

g ielika kom-unikują następujące szczegó ły  z frontu 
a unii rosyjskiei- W ojska entetity w yco fa ły  się pod 
-osłoną pierwszej arm I. P ozycye  ich zajęła p ierw ­
sza armia, która przeszła następnie do o/euzywy • 
odniosła -wie-ic świetnych z-wycięstw. Zdobyliśm y 
rn as to Onegę z  okolicą- a następnie -posunęła się 
pierwsza armia l(iO( wiorst na południe od tego 
miasta i zajęła -rosyjskie pozycye z przed bolszew i­
ckiej ofenzywy- W zdłuż I nli -kc-lejowei posunęły s'ę 
oddziały -rosyjskie na 100 wiorst- zajmując główną 
stacye w ęzłow ą P le  w rak i zmuszaja-c nieprzyjacie­
la do bezładnej ucieczki- W zięto  6.000 jeńców- zdo­
byto wieJką ilość dział- -kulomiotów- am-uuicyi j. ka­
rabinów.

Zmagania Judonicza.
W ARSZAW A. Radio z Paryża-. — Ze 

Sztokholmu donoszą: We-ałuig wiadomości o- 
trzynia-nych z- K-e-wJa, jest sytuiaicya pod Pio 
Iroigrodent- bez zim cny. (J-ddzia-ły Jndcti. cza 
zajęły miasteczko Łżoira-, p-o-k-żom; o 5 kim. 
na zachód od stacyi Kol-inno, na Unii kole-o- 
wej Mo-skwa-Piotrogród oraz stacyę Goirelć- 
wo, oddał©n-ą o 15 km:, odi PioitTO-grodą?. .lak 
don-Cji Swob-odna-ja Ross.eja, oddziały wal­
czące po-di Krasną Górką mają bardzo cięż­
kie za-cLanic, albowiem o-d losu tej miejscowo 
tśoi zależy -owładnięcie Piotrogrodem.

W ARSZAW A. Radio z Paryża. Z Hels’ng 
fons-u donoszą: Rokowania w sprawie uuzie 
J-emiia- przez Rinlandyę ip-imocj- armii J-ude-ni- 
cza Itgwa-ją w da-lszyin ciągu. „Izwiestija" o- 
głasza, że Trocki ma zam w  pozwolić „bia­
łym** na wkroczenie do Pi oh ogrodu i sto­
czyć v ńiiiTłi b.t-wę na ulica-ct1 miasta. Pwtro- 
igród ,podzielony jest na -sektory i  przyspo­
sobiony dio wałki ultczntj,

Brockdorff-Rantzau nie bedzie 
przedstaw. Niemiec we Francyi.

W ARSZAW A. Radio z  Lyomth, 30. b. m. 
Rząd i-iemieć-ki ogłasza u-rzędewo, że hr. 
Brackdnrff- Rantzan nie będzie mlano-wamy 
przedsław-ic.-eilem Niemiec w Paryżat Baron 
Lersr.er będa-ie j-edynie załatwiał sprawy bie­
żące, aż do chwili przybycia ix> Paryża char­
ge ie  affaires-

Prawomocność sądów wojen.
POZNAŃ. Radio z Naucn. Minister obrony 

kraj. Nosl.a podaje do wiadomości, że -po f-=rvach 
zostanie przedłożony niemiecidemu Zgromadzeniu 
narodowemu projekt prawa, przywracającego prewo- 
mocność sądów wojennych.

Niemcy wypuszczają naszych
jeńców.

POZNAŃ. IJętwiadujemy się, że Nrenrcjj
wypuścili dziś część n aszych  ż o łn ie r z y  i j-eu- 
o ć w  wojennych, trzymanych w  Gołnie lu. 
Fołmw ził.



. .W F K  N r. 5535 z dnia 2 1919 ^

Nota koalścy! do Niemiec.
POZNAŃ. Rad-o z Dugi-imu', 30. b m. — 

NaJwyżsTjf rada rtiiędzyaoji,,znicza zgroma­
dzała się wczoraj przfcdpofucLn.ein pod prze­
wodnie tweun Cleinerceiaii i wysłuchała
sptawozdatnia dotyczącego pogwałceń dmko- 
oanych przez Niemców przy wykonywaniu 
kLuzui rozejmu c punktu widlzenia wojsko­
wego i f nansowego. Sprawozdaje wojsko­
w e odczyta/ marszałek Foch, a s-pr*wozda- 

I nie maryr.arsik e komendant Fuller, of cer ad- 
nwahcyi angielskiej. Sprawozdanie frnansowe 
przedstawi/ generał Payer. Najwyższa rada 
zaakcentowała notę, Która zostanę przesia­
ną rządowi monieckiemu z inicya.tywy ko- 
mćsyi dla spraw rolskich Nota ta wzywa 
rząd nlem ecki, aby wybory gminne na Gór 
nym Śląsku zostały wstrzyma-ne aż do cza­
su przybycia na miejsce komisyi piebł-cyto- 
W£7- która obejmie tymczasowo admmistra- 
cyc kraju.

Kontrola koalicvi w opróżnianiu 
kraćw nadbałtyckich.

POZNAŃ. Rad o z Lugdhmu, 30 b. m- —
' Raua najwyższa zaakceptowała wczoraj wy 

Jazd komisy* pod przewód*? ctweni gen. Ns- 
sela, które ma czuwać nad opróżnieniem 
krajów bałtyckich z wojsk niemieckich.

A "

Niemcy rie zaprzestają 
aresztowań.

POZNAŃ. W  nbiegły crwc-rtrk1 zaare- 
ezfcw .ii ,:>resacy na Mazirrach Pieszczyka, 
w -pjłw laiścc ela hotelu w Szczytnie, Fedo'- 
skiegc z Kongresówki i Szczodrowskego, — 
wsoćło-'' cow.nika 'romi‘ etu mazufsfcrsgo, Do-, 
dać na-ieżi z-c każde- takie areszlffwan-je po­
łączona jest ze znęcan-em się nad bezbronną 
olstrą któ~ej jedyną winą jest jej ipolskość

ifosi zabitych w tej wojnie.
P07NAN. Tła L en, 30. b. m Wedle ogło- 

^jszcne: przez amerykansikie miii sterstwio woi 
~"oy starjjtt.ykk zginęło po „czas osta tniej wojny 

bKo/em 7,450.000 żołnierzy.

Litwa, w sidłać
KPAKÓW . (Telefonem). „Nowa Refor- 

nta“ donosi z Berlina że n-iem ecki przedsta­
wiciel w Kown.e doniósł swemu rzącowi o 
możliwości porozumienia się z Litwą. Wedfe 
tych relacyi Poiska miała zwrócić sę  do Li­
twy z propozycyą pomocy przeciw woj

He węgla winni nam Czss:?
KRAKÓW  (T e le f )- -N ow a Refo-rma' Jor,osi z 

Cteszyifą że Czes1 dół5;*! nie wykona/1 ukludu z 27 
28 ruarca. na mocy którego zobow.ązali się Cz-2- 

si odlstąpić całą dość węgla której Polska me -mo­
gła p otiac  z powodu u p a d k ó w  nitowych- z rma- 
no wicie 88 934 ?<o;m (za 24 doi 0 0  3683 tonn d? en- 
ide)- Atc nie tylko tej zaległość' nie m ogiśm y cietąd 
pobrać- ale nadto i później Czesi coś ciągle urywa­
li tak- że cała zaległość dotychczasowa wynosi 
173.716 tonn węgla i 34.456 tona koksu W  spraw 'e 
tej zaległości n.oraz interweniowano ale bezsku- 
tccyn >- Sprawą :ą zaięla s'e m edzyn aro iow a kc- 
m«sya węgiewa- ak Czes* w yk rę tn e  z zalegto-e1 
lutowej zrobili kw estyę polityczną i chc‘e t  odesłać 
to do Paryża- czyb odw.ee na nieokreślony ozas 
Spór oddano w ę c  oo rozstrzygnięcia koiu'syi cie- 
szyrisk ej. Mamy w  tej sprawie orzeczenie dla nas 
korzystne aie looówsya niema prawa egzekutywy- 
Czes będą w 'ęc  oczyw iście i nadal tak postępo­
wać- o ile egzekutyw y nie dokona Rzeczpospolita 
jy-lska T y k o  dróg ’  represal.i będz-e można w ydo­
stać zaległości, a na *? drogę rrtisimy wejść- jeśł* 
s-ę chcemy uchronić od katastrofy węglowej.

Judenicz w sytuacyi bardzo 
poważnej.

POZNAŃ. Radiio r  Nauea 30. paździer­
niki. Z F-iaLndyi donoszą, że poi. żeni; a-- 
mfi Jtidencża mimo kilku lok a ln yeti zw y ­
cięstw jest -ąglc oaidzo poważne. Wiado­
mość o wielk:-ti zwyc.ęstwach, których kon- 
sekwóncyą będzie ziobyci-e Poero grodu nic 
potwierdza s,ę. Pod P-at-mg rodem bolsze­
wicy są panami syw-acyi-. Walczą tu doboro­
we oddziały bol-zewików pod dowództwem 
saiineg > Trockiego. Dywizya kawaJtryi oasz 
kirat ej już nadeszła, a dyw zya baszkiirslf ej 
oiechoty je-st w drobne. Trocki oświadcza: 
Do 21. b m. iiniicyatywa znajdowała srę w 
■ręku Jad en i cza, od 22• b. -m. w ejsk a  boisz?- 
wjckie zaczęły atakować i zada/y oiŁa>ry-vja-

h niemieckich.
rosyjsko niśm:edcirti wad 3 ć łtykiein. LJtwłnl 
Odpow.edzielJ odmownie. Zarazem Nun:cy 
zaprzeczają jukioby Litwa postawiła -u! a- 
tum w sprawie wycofana wejsk niemiecio.cłl 
do 25 dDi.

deilowł wietką klęskę. Piotrogrodz :y m ieo- 
szew-icy oakaiowad bo>jzewiikvm siwoją oo- 
tnoc w obron.e Piotrogjrodn. Judencz donosi 
o utracie Krajnego Sioła, a bolszewicy o  
wz*ęK>°u Gi-iczy ny.

Z frontu rosyjsk:ego.
WARSZA MA PAT )- Mmistersiwo robót po­

bocznych oglpszar Ministerstwo robót I uWcznycłi 
w dalszym Jągu przyjmuje podar-a w sprawie j- 
dzeianią pożyczek na -remont domów niezam.e- 
szkaiych. tak eh uomów których wykoftczieme wy. 
n aga znacznego wkładu. Odnośne podar.ia ostem­
plowane matkam1 sk£ rbowemi- z d-olączen em szcza 
gółowego opisu zamarzonych robót bcdov.’iiatiych1 
z dowodem oszacowania przez Warszawsłrie Iow- 
kredytowe oraz t wyka-zem długów h poterznych. 
należy składać w kancelaryi głównej Ministerstw?! 
tobót pnttlrcznydi- Kredytowa 9- Iii p.

Amerykanin komisarzem 
Gdańska.

GDAŃSK. Jak się daw.a-dtoą „Danzbgei 
Neueste Nachr.“  ‘korni sarzsan entsnty w  
Gdańsku ma być Amerykantn. Załogę mają 
tworzyć wo;ska frasicuskie, a portu & rzcd i 
będą odcięty wejerne angielski^.

m ------------

Komunikat wejenny.
FRONT LITZWSK0-B1AL0RUSKI. Na pół­

nocnym odcinku frontu w zd łuż  Dżw foy o vy- 
w L n  i rkeya patroli niąprzyjiicieJskich, Ataki 
j  ls ew ckie, p ow a żone na prz-. dm  eśc ch 
B fcrujsko odparto. N a  jdcinku polsKim  po- 
myś ne .'la iiuS utarczki oddzi& .dw  w via* 
do wrzycb.

FRONT W0LYKSK!. Spokój.
H iLLEa.
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Duchowni ewangeliGĆy w inte­
resie niemczyzny.

GDAŃSK. 31. b m. Tutejsze pisma nie­
mieckie donoszą, że przcłożeństwo kościoła 
ewaugielykicgO' rozporządzeniem z 23. wrze 
ćnia poleciło jako rrecz szczególnie pożąda­
ną, ab3' na czas plebiscyt!! w obszarze Kwl- 
d<zynia, Malborga, Sztama i Strszy, duchowni 
. ewatfgłeticy uprawnieni do głosowania a 
iOrztebywający poza obszarem plebiscytowym, 
otrzymali uilopy ceiem wykonania prawa 
gkcowriya-. urlo-py otrzymają duchowni e- 
wangteliccy także w tym celu, aby mogli' 
działać w i-ntę-esię niemczyzny na terenach 
pkdrscytowyen.

Mowa Clemenceau w Strass- 
buigu.

PARYŻ. ?9. b. m. Dnia 4. listopada b. r. 
■wygłosi GLemence.au w  Strassbuirgu zapo­
wiedzianą \ oczekiwaną mowę programową. 
Przebieg rugo wydarzenia politycznego, które 
będtće miało nrewątpłiwie wielkie zna jzenie, 
jes4 już w głównych zarysach uislatame, a 
odpowiednie zarządzenia wydane. Tylko o- 
fcojfcznośoi nieprzewidziane miogą wywołać 
jakąś zmianę. Prezydentowi towarzyszyć bę­
dzie szereg -nr-histrów. Clemenceau zabawi 
w  stolicy Alzacyi około 2 difii.

Druga polsVa gazeta w Toruniu.
GDAŃSK. W Torunru zacznie tsychodlzić 

w najbliższym czasie druga gazeta polska, 
która będzie organem polskiej narodowej 
partyi robotniczej, liczącej na obszarach od­
danych Polsce 60.000 członków.

Ku uciesze pszczelarzy.
W ARSZAW A. Ministerstwo aprowizacyi w po­

rozumieniu z ministerstwem rolnictwa przyznało 
c5.559 kg. mechanicznie zanieczyszczonego cukru do 
rozdziału między pszczelarzy
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biedztwo w raju.
(—) Kroniki mówią, że gdy umarł „mo­

narcha dobrotliwy, natyn sfemiast zjawił się a- 
nio-ł - stróż.

— Czy już gotów?
— Ja, salko,intpak — {jęknął apch.
— A w k c w drogę.
— Lecz jakżeż? Ja jEry, a U) tak wy­

soko...
— Nie lęlkaj się —  {łamaczy l niebieski 

wysłannik — komiunkacya u nas sprawna. 
Przybyszów  orły tam wynoszą. Jest tu poi- 
ski, pałen entuzyazmui i wspaniały, który do­
piero niedawno zaczął Jiatać, gdyż przedtem 
m jJ  zbarcrone skrzydła. Maap y  także rosyj ­
skiego. Dzika to bestya i teraz trochę krwią 
broczy, lecz jest mimo to dość silny.

Ciebie poniesie orzeł z rodziny- trosk.:eh. 
Drapieżnik io pieTWSzeg klasy * kogo dostanie 
w  szpory, nie talk prędko wypuści...

AnSoł świsnął przenMiiwie i natychmiast 
zjawiło się czarne, ogromne orlisiko, pochwy­
ciło cesarza, machnęła1 bararni i już byli przed 
bramą raju.

No, nie gap się niebożę — rzeikł przewo­
dnik. Teraz przedewszysfckńern dy badania-

Zaprowadzono cesarza d »  małej komory 
a stojjiący tam stalowy cylinder, puszczony w  
szalony ruch obrotowy, zawarczał Złowrogie 
od tarcia wirujących pierścieni.

— Aiso, dawać mózg] — krzyiknął jakiś 
aniołek z wąsami wysłużonego Mdwebla.

— Jak? Jaki o mózg? — jąkał cesarz.
— Nie rozwnikm!

— Nie pojmujesz? — 'sroiżył się wąsacz.
— Masz legać na stole sekcyjnym, tym  

oto, a ja cii tu piłeczką „vorsohriftsmassig‘‘ 
czaszlcę otworzę, Verstand na centryfugę, bio 
rę i ScK iiks!

— Mein Deutscher GoL! — rozpaczał 
duch — ii po cóż to okrucieństwo?

Wówczas jclkiś niebo iński obywatel jął 
tfcrmaczyć pobłażliwie:
. — No, no! Nie trać tyiko odwagi! A jjeżliś 

ciekawy, jaki cel ma ten bodesnir może nro- 
oeder, to posłuchaj.

M y w raju utrzymujemy i Tarkowany 
kienuncki polityki. Przeto zarówno. teiyczwam

średniowieczny, jak i łiktTarądykailny messya- 
nlzm dzisiejszy musimy tępić bezwzględnie,

A jakżeż inaczoj Skonstatować kierunek 
myśli ć,anego osobnika?

W y  na ziemi posiadacie domolkr--tyczne 
wybory ii żadnego warchoła1 d.\» seiWKi n,.e’ pu­
ścicie, bo: . ż pr-zy urnie wyborczej utrąci
starosta i < ' Biszcza -tyitko taki narybek, z 
którego nie sy rosną żarłoczne okonie

M y starJstw nie posiadamy, zresztą mu­
simy przyjąć każdlą duszę.

• Otóż dajemy po1 prostó mózgi na cylin­
der i oddzielamy prawdziwe tkankj od wszc-. 
lakxh drobnoustrojów.

Pomyśl tylko!
Niedawno* przyszła tu pewna niewiasta 

z wyraźnemu poszlakami pochodzenia semic­
kiego, a kazała się nazywać Różą ! ukj,e>- 
hmg. Zbiedzone to było, znękane, nawet 
dotkliwie pobite, więc św- Piotr chciał ją bez 
czyśca nawet posłać do “ iLeijsc.a szczęśli­
wości.

„I.dź, dziecię' — powiada — zażywać ra­
dości do stóp Najwyższego tro-nn".

A  ona jak ci nie skoczy!
—  Co za tron! N iem a  tronu! Precz z 

tranem-! P^ecz; z despiotairił — wnze*zcza.a 
wniebogłosy.

Starzec nuże ją uspokajać
— Ależ pohamuj się, siostro! U nar pa­

nuje system liberalny. Każdy człowiek jest 
dosłownie ,,osobną jedfcoetką autónormczną".

Aiie gdzie tam! Nic nie pemdgłc- Zw y­
myślała czcigodnemu klucznikowi od burżu­
jów, kacyków proletaryatit, to znów ręce 
składała, a wzywała jdk.egcś proroka: ..Oj­
cze Trodk-i ratuj inię!“

Skoro jejj mózg wyjęto I  poddiano działa- 
n;ix aparatu, odkryto gniazda bardzo gioź- 
negc szkodnika, zwa-negc: „bacci)us devo- 
raos“ , czyli „w yw rotow y".

Jest to protozoion, żenu-jące- r>rreważnie w 
stos.ft ipac erzowym,, Jatago ofiary' doznają 
K r w a w y c h  hr;luic:ynacyi

W  giowach koronowe ;ych zr.owu żyje 
nlfc mniej zuchwały zarazek reakcyi Mnoży 
on się na pożywkach sarr-o-hibstwa i pcwo- 
duj-e bezrwrażliwość serca:, vqipoftę intetięen- 
cyi, a nedewszystko tężec karku1, co na ze­
wnątrz .ujawnia się jakjo kabotyD*znn i py-
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Znasz chyba swego kaduka terimiskk- 
go i W/.csA*iJe stup./ tw poiifycano-literadio- 
oratwrskich napopeJniaf ten ttezręiki f^ma- 
zaaiec. —

■Po ty-N* słowach notożowo cssarza na 
Stole* zgizyfnał skalpel, otwarto czerep i —
o dziwdl — wawnatrz’ iptustika  Była lam
jakaś drab:tnka, a,R tak skurczona, fak ze­
schnięty orzeszek,

— Niema mózgu! — Nada/ł zdumiony 
archanioł.

A św. Pion pokiwał smutnie głowi* i 
rzekł:

— Tak! Ja to już wówczas przewidy- 
wakui, gdy on zawierał sojusz z Pnu sarni.

W zięto ' w ę c  z. politowaniem  biedaka i 
Juz oez dalszych cerem onii postaw iono przcdl 
sądem pośmiertnym, który orzekł: Sit ei
mise lico rdi a !

Po chwili prowadził św. Piotr ducha i 
dkwat mn nauki:

— No, teraz możesz sobie igrać ze sa­
renkami, tylko ipollować nie można, a — jak 
słyszą tern — lubisz to,

—  Ależ, opowieści! Dawniej musiałem 
to robić, bo mi Chułoniewski’ sipokojiu nie 
dawał, ale zresztą co mi tam... usprawiedli­
wiał się duch.

Po chwili wsiadł pod pyszną, (patr.W i' 
wflonóice spał jak... za życia.

Kronika fcMąsa.
Dziś Wszystkich Święrych.
Jutro Wlktoryna.
Pojutrze Dzień Zuduszny
Wschód słońca 6'28. Zachód 419

„ZE WZGLĘDU NA CORAZ DALEJ 
POSlcPUJACE PODROŻENIE PAPIERU,
dru'k'U. plac ptrconaln etc. podia jemy do wia­
domości publicznej, że wszelkie ikotmiunikaty, 
wrformacye, podziękowania itp. zairówno osób 
(prywatnych, jak też instytwcyii społecznych 
i rządowych zamieszczać będzjcmy w  myśl 
uchwały „Związku wydawnictw" pism co- 
dlz-iennych tylko za opłatą na warunkach o- 
głoszeń. W  wypadkach zasługujących na 
szczególne uiweględnieme udziełać będzie ad- 
ministracya naszego j»-ma pewnego rabatu".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotę 1 listopada o godz. 3’30 pnpoł. po 

raz 9-ty .jeszcze  wczoraj", sztuka w 3 aktach z epi­
logiem Zofii Wójcickiej.

W sobotę 1 listopada o godz. 7 wieczorem; 
„Opowieści Holfmanno". opera fantastyczna w 4 akt. 
J. Olfenbacha z pp. Bandrowską, Ostiowską, Kas,iro 
wieżową, Łowczyńskim, Okońs..im, jeleńskim  i ro- 
lańskim. Kapelm. J. Lel.rer.

W niedzielę 2 listopada o godz. 3 i pół popoł 
„Carewicz-*, sziuka w 3 aktach z pp. Wernicz, Żela 
zowskim i Michułowiczem w rola h głównych.

W niedzielę 2 lisio adu o godz. 7 wieczorem 
„Straszny dwór1', opera narodowa w 4 aktech a 5 od­
słonach Stanisława Moniusrk. z pp. St. Argnsińską- 
Chojnowską, J. Hodakowską, A. hasprowiczową, Ad. 
Okońskim, Andrz. Cajekiem i Niżankowskim, dyryguje 
Br Wolfstal.

W poniedziałek 3 listopada o godz. 7 w ieczo­
rem po raz 14-ty „Sułkowski", tragedya w 5 aktach 
St- Żeromskiego z p. J. Kozłowskim w roli tytułowej.

REPERTUAR TEATRU J.ITERACKO A R iyS T .
, CZW ÓRKA" ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żan- 
darmeryi).

DZIŚ I CODZIENNIE do poniedziałku 2 listo­
pada program drugi: P roh g  karciany. (S. Michałowski 
z całym zespołem). „Nowy m inister", farsa w  1 akcie 
A w łosia 0»a tle ostatnich wypadków w Warsza­
wie), w tył- roli M. Windheim. „Madelon", francuska 
piosenka J. W imt (Anda Kitschmcn, M, Windheim). 
-Rycerz przemysłu", sketch Rujwida z S. M ichałow­
skim w roli tytułowej. „Na ba'u", intermezzo wal­
cowe w 1 odsłonie Andy Kitschman. .Ballada o skra­
dzionym oortfelu*. piosenka Andy Kifschman, wykona 
M. Windheim. Nadto najnowsze numery solowe w wy ­
konaniu Andy Kifschman, S. Michałowskiego i M- 
Windheima.

Początek O godz. 7’30 wieczór.
Bilety od 9 do 1 i od 3 do ó w skłodzie nut 

G Seyfarta (u). Akademicka 8), od 6 wieczorem przy 
kasie. 21209

OSOBISTE- Kapitan Legionów  Henryk I.ew ar- 
t owsiki- szef Wydziału- 1 Dep. Mobilizacyj-n-o-Orga- 
mzacyjnego Minist. Spraw W ojskowych powrócił 
ra stałe do Lw ow a ■ £ dińe.in I listopada hr- wstą­
pił w  skłaJ D y rek c ji i R edakcji -.W rek u N ow ego".

CZYTELNIA AKADEMICKA wzywa młodzież do 
gremialnego wzięcia udziału w pochodzie dzisiejszym, 
Punkt zborny o godz. 12-45 popoł przed gmachem 
Politechniki.

D Z IA Ł  S7AR A D  I ZAGADEK wznaw iam y od 
dziś w  nasizem piśmie- na nagrody przeznaczono 1 
kg- culkru. 2 kg- pszennej mąki oraz 3 kg. kaszy 
hreczan-eij-

KOMlTF.T OBYWATELSKI POLEK zawiadamia, 
że zebranie na cmentarzu pod Krzyżem Legionów, 
celem  uczczenia poległych odbędzie się nie 1-go ale 
3 go i stopada zaraz pc ukończeniu po.ow tj mszy 
żałobne), która odbędz.c się o godz, ló-tej rano na 
cirentarjyku obrońców Lwowa.

PORZĄDEK POCHODU POGRZEBOW EGO  
dr.i? 1 listopada b. m. z uderzeniem godz. 2 giej z-* 
szkoły Kadeckiej na cmentarz Łyczakowski. 1. Pluton 
M. S. O. 2. Muzyka kolejowa. 3. Kolejowcy. 4. Sokół.
5. Skauci. 6. Młodzież: a) M łodzież żeńske szkół 
niższych i średnich, b) młodzież męska sz ół niż­
szych i średnich, c) młodzież akademii handlowej, 
weterynaryi i i p. wyższych uczelni, d) młodzież p 1* 
techniczne, ej uniwersytecka. 7. Cechy { sto-wurzy 
szenia ze sztandarami. 8. Pluton M. S, O 9. Insty- 
tucye i reprezentacye bez sztandarów. 10. lnwa‘idzi 
W. P. 1). Weterani z r. 1862. 12. Reprezentacye Aka- 
demij i wyższych uczelni. 13. Politechnika (senat) 
14. Uniwersytet tsenat). 15. Rada miejska. 16. Wieńce. 
17. Honorowa kompania wojslsa. 18. Muzyka wojsko­
wa, 19. Krzyż. 20. Duchowieństwo z asystencyą. 27. 
Karawany. 22. Rodz:ny. 23. Ge-eralieya. misye państw 
zagranicznych, oficerowie, władze państwowe i a u to *  
nor liczne. 24. Honorowa kompania wojska. 25. Legia 
kobiet.

,.MADELON“ I .P kO LO G  KARCIANY" zosiały 
dodane na dwa ostatnie dni drugiego pre, ramii te­
atru lif.-art- „Czwórka" (ul Szaszk ewicza 5, naprz 
iandarmeryi) pod aHystyoznem kierownictwem Andy 
Kitschman i Marka Windheima. Ponatlio cały, nie- 
uszczuplony program drugi („Rycerzprztm yslu ", „Na 
balu*, .Nowy minister", „Ballada o skradzionym 
portfelu"). Dziś i ju ro kLsa zamawiań u G Seyfartha 
(Akademicka 8) otwarta tylko do 71 przećpoł., a od 
3 pop. będzie czynna kasa w teatrze Początek o go­
dzinie 7-33.

PIERW SZA ZAŁOGA OBRONY LW OW A w 
szkole Sienkiewicza odbyła wczoraj w rocznicę ro7- 
porzęcia walk uroczysty raport wojskowy, do którego 
zgłosiło się 34 uczestników, pamięci 5 poległych w boje 
(Kotowicz, Koperski, Potoczny, Stolarz, Haluze) po­
święcono gorące wspomnienie.

Po  odbyciu raportu i uroczystych przemówie­
niach, postanowiono wysłać de esze do Naczelnika 
Państwa i gen. Hallera; w dzisiejszym pochodzie 
pierwsza załoga weźmie udział w komplecie, poczem 
o godz. 7 wieczorem zbierze się na wieczornice w 
szkole Sienkiewicza.

(— ) CO M OŻNA DOBRZE SPIEN IĘŻYĆ? Pa­
ryski hotel Drouf. w którym podczas konferencyi 
mieszkał Balfour, postanowił zrobić interes i ogłosił 
publiczny przetarg na meble, używane przez angiel­
skiego męża stanu. Amatorów było mnóstwo, którzy 
płacili za. . fantazye. Stół, i-rzy którym siadywali 
Clemenceau i Lloyd George, sprzedano za 90 funtów 
(prawie 40.000 boi on). Biurko Balioura spieniężono 
za 92 funtów. Takto błogosławieństwo kon erencyi 
pokojowej spłynęło nawet na hotelowych przedsię­
biorców.

“t y f u s  p l a m i s t y  w  g m i n a c h  o k o l i .
CZNYCH. Powiat Lwów Nkniiów. SknUówek- 
Zboiska- Winniiiki- Sokolr. ki- Snłonka- Fow. Gródek 
Jagieilońsk’: Łozina- Stawki- Czerlany, Wiszenka- 
Pow iat Kamionka Strun siewa : Ubi-n-ie Żelechów
Wielki- Mieszkańcom powyżej wymienionych gmin 
w olno jedynie za okazaniem poświaJeżenia czysto­
ści i stwicidzcni? że w  aoir.ach ich zamieszkania:
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niema tyfusu plamistego -przejść rogatki ni asta. 
t-zyka t przestrzega przed stykaniem się z m^e- 
jwkańeami objętych w ik a z tm  g m *  zakażonych. 
B sz pcśw adczer. a czystości nie należy nkogo 
wpiKZ-ćz-ać do mieszkań tut} kuchni z obawy pi zad 
fobactw em  (w szy w  ubraniach).

M IEJSKI K O M ITE T  E P ID LM IC ZN Y  (SuUko- 
n tb t  propagandy), który obradowa) onegdai w ie­
czorem  w salj Fizyikatu miejskiego pnzy udziale 
t>rof. S em-irajzkiego- przzwodtiiczące&o Uu-iwe-rsy- 
<r tu powszechnego .postanow.ł szer. ei. e a-kcy. 
awaktzania tyfusu plamistego przez urządzenie 
szeregu prełekcyi z deinonstiacyami świetlnemi daa 
szerszego ogółu wspólr. e z anawersyte.em po. 
wszrchnym Zarazem powzięto myśl wydać -kairt- 
Jr. o tn le" celem pouczenia ludności o istocie, przy­
czyn ie  i skutkach tyfusu plamistego

Równocześnie obradował Subkom tei czyszcze- 
n.a osób i mieszkań- który mimo ciętk.ch warun­
ków  techn.cznyoh pozjx — R już akcyę w  Hf dziel­
nicy W  łanen-kach amerykańskich urządzonych 
p rzy  ul. W eterancw  obok szko ły  Lenartowicza 
funkcy onującycti tu z przerw y p rzez ca ły  dzień, 
kąpie s ę  400— 500 osób dz'ei:nie.

W A Z N Ł  D LA  W YJEŻD ŻAJĄCYCH  DO RU ­
M UNII. Zwraca sie uwagę starających się o pasz- 
po°ty- względnie zezwolenie na wyjazd w k -runku 
Ru-muiiii. ze -tokuimenta tego rodzaju muszą być wi_ 
zowane przez k-onsulat rumuński w  W arszaw ie- bez 
której to w izy  podróżni nie będ? absolutnie przepu­
szczeni przez grań t e  rumuńską- Dokumenta po­
dróżne muszą być równ eż w izowane w Dowódz­
twie grupy taktycznej majora Jaruzelskiego w  Ko­
łomyi i

IN A lfC U R A C Y A  RO KU AKADEM ICKIEGO
wznowiona przez Senat Uniwersytetu w iow skego  
przeo o iku dniami spotkała się z szczerem  uzna- 
r.iem Uniwersytetu Jtgiellońdciego- Rektor i Dzie­
kani Wszechnic# krakowskiej p ow ia li ur-oczysłość 
naszej W szeaiinicy serdecznem pismem, w  którem 
podnoszą bohaterstwo m łodzieży lwowskiej i w y ­
rażają rasu-ość z povodu -powiatu Un-wersytetu d-o 
■prący na nowych podstawach

M S Y A  ft^IĘDZY NA R O D O W A CZERW O NEG O  
K R ZY Ż A  W  O BO ZACH  JEŃCÓW  I ŁYTE R N O W A- 
NVCH K ie ro w n t w o biura w yw iadow czego Pol 
T w a  C zerw onego Krzyża w e Lw ow ie , ul. B etow - 
sk egy o ot-rzymało zaiadom enie o powrocie m'syi 
*pecyalnej- złożonej z -pp Dory VV-szn:ckej- z ra­
mienia Pal- C zerw  K rzyża oraz przedstawiciel, 
komitetu tn-i-ę-izynai rdow ego  Czerw onego Krzyża 
d i. Gtfstona Chaienay‘a- W iktora O lor‘a i przedsta­
w iciela francuskiej misy-’ wojskowej dr- Camus z 
■Bt.:eścia Litewskiego M isya ta zw ęd z iła  obóz jeń­
có w  i internowanych w tw ierdzy Brześcia L itew ­
skiego- zaznajom wszy się szczegółow o z wartin- 
ka.s w  jsk.ch s'c znajdują zgromadzeni w tym 
w o lk im  obozie jeń-cy (bolszew iccy i uikra ńscy) 
PanAtjiący tam w  siei.pni-u lyfus plamisty- który po­
chłoną! kilkana śc ie  af.ar. również z  po/ród lekarzy, 
idctriru> iuż stłumić.

(u ; CZV N IEM A N/t T U  ŻADNEJ R A D Y ?  P a ­
s a ż  Mtoilascłia siał się w  ostatnich czasach puoh 
tem zbornym dla wszetKiego -rodzaju szumowin i 
mętów Schodzi s‘ę tam zw łaszcza w  n euziele i 
święta w  godzinach popołudniowych i wieczornych 
masowo dobrane" D w arz jSu W O  w  osobach gaw ie­
dzi- uliczn ków- -złodziei kieszonkowych dziewcząt 
ulicznych i -przeróżnych 'indywiduów z pot ciemnej 
g w ‘azdy- i spaceru iąc- hałasuje glosno- nagabując 
Bogu ducha winnych przecho-Jn Kv. itni-e też ohy­
dny .proceder- uprawiany przez dziewczęta lek­
kich obyczajów  przyczem  niejednokrotnie przy­
chodzi do bójek i awantur- Apelujemy do czyn ti­
ków  bezpieczeństwa w e Lw ów  e, by wreszcie ze­
chciały -kres po ożyć tym skandal.cznym stosun- 
K-o-m. które zatruwają jedynie spokojne życ.e rra-e- 
szkanców i bymajnrniej niekorzystne św iadectwo 
wydają naxn wobec obcych.

O F IA R A  P O S Ł A  ANGIELSKIEGO. Od mini­
stra pełnomocnego ang.elskiego E. Mr Rumbo.ia 
puzym al Połski B iały K rzyż dar 100 funtów w go­
tówce

D YR C K C YA  P O C Z T  I T E LE G R A FÓ W  ogła­
sza: W  myśl zarządzenia M.nisierstu a poczt i
telegrafów  z 1(1 ditk L 28 180-I502-IV zawiadamia 
się, iż prawie wszystkie państwa zawies.ry czaso­
wo postanow-enia par 2 art- 14 r^ułaminu m ę- 
dzynarod&wej służby telegraficznej- według których 
-od-pis nadawcy w  telegramach nie jest koneczny- 

Zwraca s.ę uwagę publiczności- iż p iyw atne tele­
gi ar ly  zagraniczne oez podpjsu nada-wpy aą <ibe- 
a i  e niedopuszczalne-

(? )  T O W A R Z Y S T W O  M U ZYCZNE  W E  L W O ­
W IE  w ystaw do w  swoim  czasie wspaniały gmach 
ila nauki muzyki i śpiewu- jak w ogóle dla kułtury 

nuzyki- A le cóż się dzieje? Koncerty Tow . Mu­
zycznego- poprzedzane wykładami na k-tóre g ro ­
madzi się nader 1'cz.na t co najhneHgentniiejsza pu­
bliczność- odbywają się w  małej, bocznej salce tak 
rn yziczone i odrapanej- ż t  wyglądem  swoim  przy­
pomina zrujnowane w  czasie inwazyl rosyjskiej 
salki stowarzyszeń Sokół na prowincyi w e ws^ho- 
h ;ej Ga-licyi- gdzie am atorzy grała w  niedzielę 
Radców parta radcy" lub -Oęsi i gąski" Ba‘uckłe. 

■to. Koncerty T ow . M uzycznego w e Lw ow ie  z pro- 
"ramem takim la kodczyt o B eł’ / en:e i muzyka 
Bethovena. -wymagają innego środowiska-

(? )  C IEM NOŚCI NA U LIC A C H  L W O W A . Piod- 
^as tego kiedy dla braku węgla gazownia nreiska 

■iszcze-dzu gazu i nawet na prY-acypahrnch iriv-aoh 
-k i/Fce I eona Sap'eby. PipV;-rsfka- Z^lihkśewicza- 
1’ ańska- Zielona panują w ieczorem  takie ceni-no- 
c !- że ńtebemmeernie jest tamtędy cbo<?z'ć- bo 
nczna po ciemku na zepsutym bn-ku L-tiwo złemać 
ngo —  to kawiarnU. resfauracve- ok^a nrystady 
-iksurowymb■ c<w!etl-rme są al c o m o . MoóoSy to . 
-n baz fakt^rzoeyn .rt'a pufnk-rzności usz-c zer-dki> 
elektrownia rrtnebka zdoła zaoszcza iz ić  na r z r s -  
:tem ofW%.£lr>n:ii b -ksiw ow ^n kAaji u^rte wisłaJo 
ai.a orghu łukowych lamip- które należatooy oo rcz-

m icsżczać w  pewnych odstępach na tych w s zy s t­
kich ulicach- które obecnie toną w  eczcrąmi w  c:e- 
n 'no-śctach- Jeśli to się n-e stanie- tizzfoa będaie po 
ulicach Lw ow a  chodz ć  z latarenką- jak np. w  K rzy­
wej Wulce-

KW .LSTYA  C P A L O W A  W  ró*ttych miastach 
M.ałopolski, a zw łaszcza we L w o w ie  w y g lą ta  
sprawa opału wprost groźnie- W ęg la  jest brak- to 
prawda A lt  drzewa jest w Malopolsce poddo. 
-itatKiem i to ściętego. Cafe stosy suchego drze­
wa iczą w  rządowych lasach- a w  domenach in- 
łi rmują, że d rzew a nie można przyw ieźć 
\V nna tu ty lko kolej Także są prywatne w ielk i* 
skrady np- w Synowódziku itd- A^e uie można tego 
drzewa urzyw>eźć do Lw ow a bez ogromnej łapówki 
za dostai rzen-ie każdego wagonu. W agony albo u- 
myślnie jeżdżą po fa łszyw ych  stacyaęh, albo zni- 
i-ajt;- &Ibo ;ą  niewyiadowane itip Bezwzględna roa- 
f a powoduje wym roźenie i nędzę miasta, a dyre- 
keya nie reaguje na to- częścią umyślnie częścią Z 
nieporadności

Czy kr oś z ministerstwa wym iecie żelazną 
m-uflą tę straszną d tp iaw acyę?

Za miesiąc stanie w iele szkół ludowych- w y ­
działow ych. a głownie gir.inazya. T y le  uczniowie 
strach  tamtego icku, k'&dyt-o prawie ranki nie t y ­
ło- z teraz znów  rozpoczną wakacye w ęg low e O - 
gół winien u edrieć ze robią to niesutnjetmi fua 
ucyonaryusze ko ejjowh

(st;N A  U KRAIŃSKI U N IW E R S YTE T  w  Ka- 
m-eńcu Podolskim wpisało r ę —  jąk d-unoci W p e- 
rec " — dou.d w ięoci niż f-03 studentów Rcjcrorem 
jest prof. Ogienkc- C iekaw ie musi wyg.ądać tan u- 
mwersytet- w  któiym  jede-n z docentów syykłada- 
jak budować weisikie g..spoJarskie m aszyny na 
Ukrainie, drugi ipoucza o  chov/<e bydła Kp. C zy  ra­
cze j nie należałoby utw orzyć niższej szkoły gospo­
darstwa d'!a mJodz:feżv m iejskiej?

( _ )  K a r /GODNA HOJNOŚĆ- -O azeta P d -  
ska" przytacza yinskarwo s zc z ig ó ly  o  pewnej w y .  
ciecżce ze w si W ołyn ia po-w łuko-t* Sk eg-i- która 
w yb iera  s<ę Jo P s ‘esrvTry Eg-ptc Wiloch. FrrmryJ. 
i która ma trwać 12 m iesięcy a Fezy 300 uczestni­
kó w - Nioby w terr. nie było  dziw nego ze n 'ektórzy 
luoaie abyt p rzytłuozeni dtrsmą atmosferą wojen­
ną chcieljlai ulecieć -p-od swoboJne niebo -południa, 
łe i z waźir ejszyim jest ostatni Sizcz-eró*- a m-anoiwi­
cie- że za w ycieczkę ta ż d y  z  uczestnikuw młao.' 
500 m k - resztę zaś ma pokr*fć rzą-d pdlski C z y i  
to możliwe że w  d/k'pisz 'ch trudnych cznsaćh, 
kiedy skarb św»etr: pustkarT.-' i mema środków ij«i 
7asrokoiehie choćby najkonieczniejszych potrzefc 
urzp-aników- uginających ssę wnr^st rvod c'Wż«pełłi 
d rożyzny urządzą się w jrc :eczild naokoło ś\''iaf* • 
fc. za n:eniąd.ze rzą-Jcwe- Z Jakiego tytuAu i  za Ja­
kie zasługi!

'r -0  Z PPO ŚBA  DO P. T  PUBLICZNOŚCI
zwracają s :ę m ieszkańcy .zm-uszeni (n iestety) do 
"wsbigiytania s*e kottją elekt-ryczini. by w cza kg 
■jnądy -nie zaoełniała maso w > j>1ai f fTrmy w  wozach* 
skutkŁam t^go bow4eni jmiei.Tłoź4L'w<a ws iadaJącyiS
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dastan'e s-ię do wnętrza pustego niejednokrotnie 
wozu Koacuikiorzy- k-iórzy tak ."dbają" o utrzyma­
n e  porządku w wozach po-wm-mi na to przynajmniej 
bacznięjcaą- niż dotąd- zwrócić uwagę.

( r j  CHLEB B IA I.Y  i c-emmejszy w  n iebyw a­
łej wprost dotychczas tośc. sprzedaią dom-o-rośK 
,pi zeku-piłie na Krakowskiem i za teatrem miejskim* 
żądając po 26 koron za  bocbfenek ch-leba białego- 
a po 20 koron za chleb z mąk, ciemniejszej- Zapy­
tujemy czynniki ud nośne- k iedy wreszcie skończą 
Się skandale z a 114X4,  -bo przecież bądź co bądź nie- 
wywóm aezony jest fakt że dla bidnośc' mąki niema 
na Deka rstwt> podczas gtd;y dła pa skarży i lichwia- 

h. i z y  artykuł -ten jest dostępny- Z drugiej strony na- 
Jeży znów w y łow ić  niesumienny oh przekupni i 
skończyć raz wreszcie z uprawia,ią przez tricit bez­
karnie lichwą.

<jn. ZA W YCIĄGANIE LUDZI został omegdaj 
aresztowany Ryszard Lachman- b. urzędnik dyir- 
skarbu. Pan ten ubrany w  uniform i czapkę urzę­
dnika- posiadający jako takt iegitym acyę- okazałe­
go wyglą-au. naciągał kupców i -rzemieślników- 
obiecując im za pobrane tow ary dostarczenie cu­
kru i spirytusu, a ob'etniicy n e  dotrzym ywał- Po  
artsz.iovan ‘u go zgłaszają się -w dalszym eiągu -.na­
c ią gn ię - ' przez niego latwow-erni.

lin) P R A K T Y C Z N A  D Z IE W C ZYN A . P  Lina 
Bimbaum zam- przy ul. św Anny 1, zauważyła, 
•ż często ginie jej nieeo bielizny zw-róciła s‘ę -więc 
z podejrzeli cm p rzec iw  swej służącej Anieili Ohmie- 
lewskłej Ta w yparła się wszystkiego- A  gdy poti- 
cya zrobiła rew izyę  i znalazła u An'eli w  senniku 

^  ukryte poszukiwane rzeczy- własność p- B-- ttu- 
™  maczyła się praktyczna służąca- że nie ukradła 

nic- aie .-podłoży la je sobie pod głow ę, gdyż było 
jej ze nisko" Dz*siaj spala Amie«a v r aresztach już 
zupeln>c bez podus^fi. gdyż nie uwierzono jej tak 
rasnema tłumaczeniu

fjn ) ,-S TA R Z Y  ZŁODZIEJE4* Sziponer Józef- 
lat 15 i brat jego Kazim ierz lat 12. choć tak mło­
dzi są już pohcyi dobrze znani jakio -s ta rzy " -kie­
szonkowcy- W czora j ukradł' oni M ikołajów So łty­
sow i portic' z 800 k or- w cbwMi gdy S- wsiadał d-o 
tramwaju. Kradzież spostrzegli przechodnie i ucie­
kających złodz'ei przytrzymali- a portfel odirziioony 
przez nich podiął właśc ciel. Obu obiecujących mło­
dzieńców oddano w  lęce połdeyanta —  Oto jeden 
ze strasznych skutków wojny i braku opieki nad 
uz'ećnT

tjn) STRZELIŁ SOBIE W  NOS. W ładysław  
M oroz, liczący lat 13 zam przy ui. W ronowskich 
bawił się rewolwerem- który podczas tego wypalił 
a kula trafiła ciekawego chłopca w  nos ■ utkw ,‘a 
W mm tak mocno- że na stacyi ratunkowej nie zdo­
łano jej wydobyć- Biedny W ładzio odw iez:ony zo- 

^  stał w ‘ęc do szpitalu- gdzie zostanie -operowany. 
Straszna to przestroga dla podobnych ciekawskich- 

(]n) GROŹNY POŻAR  wybuchł wczoraj w o- 
Rrzewalni na cworcu głównym  położonej od strony 
ulicy Biłohorskiej. Zanim jednak w  tak od ległe 
miejsce przybyła straż pożarna personal kole jow y 
bgień. iigas*ł- rr.moto spłonęła część suBtu.

Z SA LI SADOW EJ- Jeszcze jediia iragedya 
rodz‘nna- wyv'olan.a długo-trwałą wojną. -Przed są­
dem wojskowym  D- O- O- w e I w ow ie staną) w czo 
tai b. żołiKerz armii austr- Marcin Koszycki, go­
spodarz z Żółtan'ec- oskarżony o  zamordowanie 
swej żony. A ż do wybuchu wojny ży łi serbe 
szczęśliw ie. Ody jego powołano r,a front —  żcr.a 
zaczęła prowadzić życie rozw iązłe. Ody dowie- 
dział s'ę o tent pow róciw szy do de-rn-u zastrzekł 
ją. P o  przesłuchaniu św iadków i ekspertów leka­
rzy  po obronie dr. Rabnera- uwolniono .Koszyckiego 
o-d w*ny i kary- m otywując ten w yrok  tern" że w  
ehw*li czynu Ijył nieprzytomnym i działał -w naj­
w yższym  afekcie rozpaczy po utrac'e szczęścia 
rodzinnego-

KOCHAJMY WIEKU NO WYJ Pułkownik 
pruisfkr v-on «n-d ru Rir,(|smaul jedz-ie w roku 
1916  pociągiem woij-skowyjmi w  oikupacyi nie- 
miieokkj w  Kr/ estw-ie i ma to szczęście, że 
podczas straszliwego zderzenia na jakiejś 
stacyjce wycli-odz-i cało. Po chiwiili przybiega 
do niego adjutu-nl: i melduje posłusznie, że 
forystc pana pułkownika stracił przy zderze­
niu otie nogi. — Pułkownik: ,.Przynieś mi 
pan zaraz tę nogę, w  której się znajdłują ktu-, 
czy-lri od mego ku f arka!"

KOCHANY WIEKU NOW Y! Bytfo fto nie 
daiwno tJinru-, w  r. 19)7, kiedy buta pruska, 
zwycięskimi ,dJtrkhtami“  karmiona, dosięgła 
szczytu. Na obi edzie d-w-orskijm w Potczdamie 
prezyidnije Kaiser, z mina i węsaimi „es ist 
erreicht!1' Stół 'błyszczy się od wyszywanych 
złotem mundurów i uniformów dwoAsloeh: — 
■ganerały, ministry. ekscelen-cye, junkry... — 
W  kąciku u do kr toczy się szeptem o t v wloina 
r'yispulta filozoficzna. W  -tein w yryw a się 0- 
stry tenorowy głos młodego wysoko urodzo­
nego junkra z głęboką sentóncyą: „Każdy
człowiek imrśi u m r z e ć C i ' s z a  nastała, — 
wszyscy skamienieli, tylko WiJ.uiś podniósł 
-gniewnie oczy. Junikier zia-nuuu-enił się po ti- 
szy t wykrztusił: „To  jest, chciałem powie­
dzieć; nie każdy! t y t o  p rav  je każdy!"

GDY R D N Ą Ł TRO N  HABSBURGÓW - Teraz
-dopiero odkryw a się -rozmaite --taje-mn c-c" o intym­
nych stosunkach na dworze amtryaoki.ni. Odn-nsi się 
tc. do sprawy znanego stos unik u arcyks ęcia Rudol­
fa z baronówną Marą Vetserą. Arcyksiążę- ktćry 
nic cierpiał swej żony -i całego tego życia wśród 
nieznośnej etykiety dworskie'- nosił się z zamiarem 
zrezygnowania 1  tron-u Prosił o  rozwód. aby mógł 
poślubić Ma-ryę Y etserę  d wyjechać z nią g łzneś na

południe- ży ć  n-ai wolności, szczerz©' lak szczerą, 
p,-osta- dobrą 1 o tw artą była cała natura rego cz ło ­
wieka, I oto sta-ry cesarz- widząc, że wszelkie perv„ 
wązy-e i groźby n:e cdwtodą Rudolfa oa pc wzięte­
go zamiaru- w ysyła  do niego list w  czasie kiedy 
ten bawi w  Meyerlingu z  Ma-ryą Vetserą- W  nścio 
tym wyznaje- że.-. zmuszony jest odkryć mu g r z e c h  
własnej jr fodośor Maryn Vets-era jest..- siios-rą 
Rudolfa- Arcyksiążę Rudolf był czł-o-a'ek em pra­
wym  j czysitym- P izeczy taw szy  to pismo- okrywą 
swą kocthankę-siicotrę osta-tniemi -pocału-n-kaoi-i i ra­
zem z nią umiera. Zastrzelił najpierw ją. potem, s.-e- 
bie W szystk ie epizody oduosizące s;ę do romansu 
arcyks'ęoia Rudiu-l-ta z -piękną uaronówuą- są naj 
autentyczniej przedstawione w  -dramacie Pt. -.Ro­
mans arcyks Rudoilfa z M aryą Vetserą‘ - k 'ó ry  o-- 
Lecnie wyśw ietla ją równocześnie w  -Marysieńce" 
1 „Koperniku," Wys-tepują w  -tym -d.a-mace cesarz 
Franciszek Józef I- cesarzowa Elżbieta- a-royksię- 
żna Stefania, arcyksiążę Rudolf- baronówna Vetse- 
ia- zaufany banf-endiner arcykwęcia-- nuneyusz. pa­
pieski, ma-szalek dworu- dworzanie- arystolkracya 
anst^yacka i w ęgieiska. Muzyka- która tow arzy­
szy -wyświetlaniu tego dramatu, '.iłoóoaa zo-siała z  
dużym sm akem  estetycznym-

-,POLIM EX“  Pofski Zw iązek handlowy dla 
'mpori-u j eksportu w e Lw ow ie  -przeniósł swe biu-ra 
z dniem U  'liste-pa-da IW 9 do Hotelu Branemsk-.ego- 
przy pl Maryackim 1. 5- II piętro- Równocześnie 
otwiera BJię i lokjti sklepowy- .przy ui- Sienkiewi­
cza 8. 22998

ZGUBIŁEM  dnia 24 -bm w e Lwowiie w  Rynkir 
koło Ratusza -pontfeil zaw ierający około 1500 kor. 
co stanowiło cały moę majątek i kanę z molem 
"mienaem 1 nazwiskiem Kmita- Jes-te-m starcem 80- 
jetmm i pozostaję bez żadnych środko-w do życ a. 
Łaskaw y znalazca -raczy mi zw rócić zgubę Za od.
0 a nie dam prawną nagrodę A- Kmita- ul. św  Pa­
la 1 10.

R E K LA M A  P R A S O W A . Agencya Spółki Dzien­
nikarzy. Pod pow yższą firmą po.ws-taje we Lw ow ie 
z d-n-iem 1 listopada Dr- ajeneya reklamy prhs-owej
1 -dzienników w -lokato o rzy  ul. Ch-orążczyzny 1- 7. 
Ajeneya ipodjęta zadan'c p-row-a-dzenńa wze-ro-wej 
reklamy w  pismach polsk ch m itjtooiwyck i za­
miejscowych- przy równoczesneni podieciu akcyti1 
zaopatrywania kresów  w  W ydawnictwa polsk-e. (x )

Trup w studni w Rynku.
(jn) W czcra j rano o g o d 7 Sipost-rzcgFi iunk- 

cy-ooaryusze m-agistratu j polieyant w studi:1 w  
Rynku od ułttey Dominikańskiej

zwłoki utopionej kob ety. 
W yd oo yw szy  je z wocy- zaiwiadcwrili .1 tymi 

wypadku połicyę- która wydelego-y/ala na mteisee



<ns®- poi. Tenzera- W ezw an o też Ir. K eiancw stórgo 
k tóry  rrdtazaJ z wtoki odstawić do Zai.,adu m edy­
c y n y  sądowej
1 Nazwiska utopione! kobiety na ra z^  me zdo- 
,lano stw ierdzić Jest ona »  w ‘eku około lat 30. 
ubrana b iła  w c. enrną sukienkę czarne meszty i 
Chustką na głowie- P raw ą rękę miała wykręconą- 
*  dion zacicnięją w  kułak- Sądząc z powyższego* 
o .e jest w ykli czonem- że zachodzi tu wypadek 

zamordowania 
a następnie wrzucenia zwlo-k do studni dla zrrryic- 
t :a  śladew- SeKcva zw łok ustań przyczynę śmierci. 
H ślędz w o oo .jc j ne odk .y je  Ujem neę-

3ST^k 3 e s l a n e ,

K I N O  LEW
od phtHu 31. paźdzltraiKa

A F E R A
SZPIEGOWSKAai m)& W&Baroliss?
D A M A  w  C Z A R N E J  

R Ę K A W IC Z C E
dramat salonowy tr ciu aKach.

22960.

j 6 H f  l e i b i j o w I c z
SKŁAD PRa YBORÓWimarfSTYgjłiYB!

U r a K ó w ,  R y i t o K  i l .  
polsca bogaty vryl>ór arłyKu- 

tów dentystyczny h  
W e L w a  v il? : S łotn i K r a k o w s k i

L 1 J a s k a w e  o d .  i e d z l n y  u p r  s z a  o d  1 . 
jdo *-*o listopada b. r. włącznie. -22997
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Siedmnasty gri?dn:a.
Siedemnasty grudaia:
O k0.0 południa.
2łąrzą się płanety.
Dla uczuć poc metyl

Siedemnasty grudnia,
Z słońca będzie studnia 
Warsa —  jakaś durna**
Zmieni na Saturna!

Weź Pciaki — żydka*
W ogó le  płeć brzydka.
W net dos-tan t pierze 
'Latać po Wanerze

Będzie koniec świata, 
burżuja- magnata! *
Straszne coś wy dudnią.
—  ,.Ł i3deił?naSty griKfcut!1

Hawlik-

Wi!he!m Feldman.
‘Kilk.:, dat z  życta).

Było łdi dwóch, którym! Zb irs-t u gdiyd- 
wu zesżtegó stuleca zasłynął: Wih?lan F e ld ­
man i Jędruś Lototkk Lotocki, syn zbaraskie­
go szewca, wówczas już wybitny talent poo- 
cki — a obdarzony taką padnięcia szaloną, że 
nemał wszystkie utwory Słowackiego znał 
ma pamięć — zmarł w 16 toku życia w  4 Id. 
giiruiazygine? w Tarnopolu — odłpjdziwszy 
od siebie — prawdopodobnie w  ©erączoi Księ­
dza...

WShehti Fefdmaa wędził się w  Dcbro- 
wodach, pow. Zb. — jako sy n Benjamina I 
Taiuby Feldmanów — gdzje ojciec yajrc pełnił 
fur.kcyię kasyerą gorzelnianego. W  6 r. żyda 
dostał się eównoczcśn.e do ebejderu i do szko 
ty OO. Bernardynów w Zbarażu. J v i  w  2 <kJ. 
normalnej wbru-fY się wyłblć wrsdza taJk wy- 
s-uk/o, że prowadził w srastęp; twie nauczycie­
la ks- Michała Wójcika k>’a'sę —  co jitó tak —  
aż dc ufce óczenia- szkoły normalnej częsio by 
wafo. K s M. Wójcik, człowiek o gołębrem sót 
cu — a gorący katolik, budował wtedy rów­
nocześnie kilka kaplic w  okolicy — a Fcto- 
trian uczył i uczył z wielkim pożyciem dla 
i-toariaDalw. Zasłał go nawet raz w^pekrtor śp.

1919.

Michałowski podczas wykłada o igle. Ch ̂ pa­
cy słuchał z w Telkie?n przyjęciem, insp-ewtor 
Micha-ow j t i  siedział jak zaklęty. — Niezale­
żnie od awantury, inką później sprawił do- 
bremu księdzy. Michałowski musiał jednak w 
Scotoikołe konferencyjnym zaznaczyć, że 
„diz.ęki nauczaniu' les. Mich. Wć,cLkai potrafił 
się rozwinąć taft wybitny tafent pedagogez- 
ny u cMopalkn‘\ Walieim Feldman ogromnie 
wiele w ow„ini to eza.-ie zawdz.ęczał ctwom 
domom poUkim w Zbarażu: pp- Dzierzcnaw- 
skicłi i Macieszkiewiczów. Tam spotkał s ę z 
najstarszymi rocznJtaim ,J(tosów“ , „Błuso- 
czów“  i- wszoflojmi możłiwem- fceietrystycz- 
nemi książkami — dzięki którym nabył ogro­
mnej łatwości w  pisaniu. W owymi czasie mó 
wił FedJmzn nenatiuralnym poprośże, ale prze. 
pięKnym językiem. 2 fe się w tedy rodzicom je­
go wiodllc Malutki sól epik nie mógł w yż5w  ć 
cał- ĵ rodzny, temnardlz ej że ojc.ec piersiowo 
chory nie był w stanie fizycznie pracować.

Rzecz jasna, że tak, jak w e wszystkie® 
ówczesnych domach żydów kich, biednych a 
tz. .lepszych" dzieci „.msiały zarobkować 
przez udłseianS? iekcyi, za którt płacono pTze 
cjętniC po 7 „snós^sk**, najwjraej po sułdenie 
i 50 cen'Jów miesjęcznie. F jeszczf w  szkole 
norm; inai a i po ukończer iu teóże lekcyono- 
wał od rana <io późnej nocy, ażeby zarabiać 
mie^ęcznie 15—ló ,^guidenów“ , którp mu o. 
t>- rod/ ics zabierali. — Pisywał już wóv ozaą 
PHiękne wiersze, które latem odczytywał ywo- 
im przy jaóo ‘jm  za ,4arą“ tóia.ztoma, zimą 
na przypiecku. Jedkn eę- zccł z jego dzieciń­
stwa zasługuje na wzmiankę. Cały śv, at pol­
ski a z nim "taikże Zbaiai, święcić jróał 200 ro­
cznicę odsieczy wiedeńskiej 12 września 1883 
r. Feldman 1 czyi wtedy lat 14. Zbaraska! sta­
ra synagoga ustroiła się odświętnte — m eto 
się tam bowiem odbyć uroczyste nabożeń­
stwo. Od, ip. starosty i trurmlsirza mias'ta do 
o Ydtnicga, woźnego wszystko było w  strrej 
SJrt>agot'ze na tej .uroczysl-oścj, którą zainau­
gurował stary rałnn sło-wemi, nie^patmiiałe- 
mi dla- cbrześcilańslkicb gości Ltśw.-etnić oro- 
czytiość m ai jak ś mówca, który: jednakowoż 
w  ojtatniej ćhwiii stracił ońwaigę mówić 
iprzed italkimł dostojnikami. W ówczas wUztęę 
tę ikól’zvę — FeW-mm — y/ydr.ar>ał s'ę na na;j- 
Tyn^szry stopień u ołt-arza wielkiego w  starej 
Uętdesze — w  mięfjdej Ł.o*a_kóe ra  dwa go-
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i i- j _  ( zaczai mćwc... Trzeij? fcyify* widzieć 
triuy wszysaóicii di^nilarzy od p- starosty 
Paccąwtizji; ale trzeum było być tJkźe świaa- 
kjean rozuzewruenji, juiue wszyslk.cti ogi,Tiw}- 
*o — gdy FekGian ze stopni; scuodzN...

Mowę tę inuśLąi Feidmao spasać na zada­
nie kó. Gwardiyaina Ikiiasztomi UO. Bernardy 
nów, dla przechowania w, tamt# jszoj brldtote­
ce. W  rozmowie z jedni m z najmilszych awo 
ich przyjaciół, oświadczył wtedy Feldman, źo 
doszedll do przekonan a, iiż nailóży mu s»ę wyr 
W ;ć x tego piekła ■-omowego, w jaik.em żył i 
tycgóle ze stosunków zbaraskich Radził mu 
w tedy ów przyijacid, by sic zwrócił z jednym 
xe r.woich atworów do p. Ndhemiasza Landie- 
sa, redaktora „O jczyzny", oo t i  F. uczynił. 
Natydhmast p- Land es listownie zapytał się, 
czy  F- ma nakoszta podróży do Lwowai, po­
syłając mu równocześnie numer ,.Ojcz3"7ny“ 
2 w  ydrulk owainym wkrsoem Feldmana p t. 
„Głos wołającego na puszczy" i kazał mu 
Przyjechać natychmiast do Lwowa, rozpisu­
jąc równocziśnie składkę w  „O jczyźnie" dla 
cWc-fKa ntalentowaneigo a pozbawionego śro­
dków imateiyalmycłi celem mrrpożfiwieńiai mu 
dafszych stndiyów. Po cprzyjeżdze do 1 .wo-wa 
Feldman natychmiast ogłosił w „Ojczyźnie", 
że zebrane datki przeinacza na cele oświato- 
w-es bo z nich korzystać nie zainiiyśla — a tyt­
ko wfaęaną pracą chce sobie m torować drogę 
do Jakiegoś sianow sya. Spotkał się Feldman 
We Lw ow ie z wieloma bardlco sztachętnymi 
łudźmr, źe tylko wymienię: pp Lilieuów, No- 
6&»gów, Bie&eiłe s-emćw i w. i. Matiąc łat 16 w 
pierwszy roku swego pobytu we Lw ow 'e F, 
rak  żal do wsz: ich m ożliwych stowarzy­
szeń i napisał swą kaintżlkę „Żydzia/k", której 
bohaterów nazwał Iwonami swoich przytia- 
fctół i  towarzyszy szkolnych. Wkrótee po­
tem napisał szereg nowa), które pwwstały 
najcenniejsz-ami caaka.mi jego twórczości po- 
wiescjopi sa rs1 ej — i .Ana-tke".

W  owym 'o czasiP zachorował A Nossg, 
fnż po natpi-anitui „Proroka Ja.na“  i , 0'nrtlana 
Bruna", tak. że się dłuższy tóżę me mógł od­
dawać pracy naukowej ' powcł. il Feldmana ja 
ko swego łakmra- Ale czytano ba-dzo mało —  
natomiast cuźo roemawi no — mędzy ;nne- 
tmi na temat rewolucyi francuskiej, którą Nos- 
sfe (jak F  petem opowiadaD cudnie wykła­
dał.

Równocześnie F  r  leżał do tajnych zw ą- 
eków, pracował nad aUy } wskutek tego cię­
żko zaniemógł Po opuszczeniu sztpdala, gdzre 
dłuższy czas; się leczył — do-tał się do domu 
dobrego człowieka — ale w(dikiełgo dziwaka: 
hr. Skarbka który prz-erlcwęzystklem zażądał 
od Feldmana, by dwo żarł, zalewał się rnlei 
kiem i jtździł konno. Ilekroć Fetldlm̂ n o tym 
dobrym dziwaku mówił — to prawie z roz­
rzewnieniem — ale jednak zawsze był ze m- 
bą w zyodz e w  ocenie przyczyn, które mu 
kazały PO 5—b m es ącach pobytu w  tym Je­
mu, uciec prawie że bez pożegnaną, Hr. Skar 
bok cierpiał na be^senir-iść i chorował na żo­
łądek a Foldman musirtł całemi nocami czyty­
wać mu. Pewnij takiej nocy, gdy Felaman 
xvi7p(om'cn:-ony treścią czytanej książki, zaipo 
mmał o -sobie i śv,iecie całym — hr. Skarbek 
płaczliwym głosam odezwał się: „Antoni 
(iimię kamerdynera) — możetoym ja poszad 1...“ 
Nazaiutez Feldmana już tam n:e byłia.

Dalszych koiei losu Feldlmanai nie będę 
thtaj przechodzić — raimie się niemi ktoś żt- 
oy — bUbej się .Kitem Fewunana znajdujący...

( -/

Dział grafo!. ,Wieku Nowego4.
Z dniem dzisiejszym wznawiam y w  pi­

śmie n «ze jn  rubrykę, która wśród Czytelni­
ków naszych przez dłurg e czasy była tak 
nie iychąnie popularna. Na referenta az>aiu 
grafologicznego udało się nam pozyskać czlo  
wioka, który od szeiegu lat zajmuje się ba­
dam ii mi z bej dziedziny w  spo^óo ścśie nau­
kow y i zdobył sob/e na tern połu bogate do­
św iadczen i. Dla niewtajemniczonych pod as 
jem y  w  krótkim z a r y je  główne zwisady, ja­
kich należy się trzymać przy korzystaniu ? 
działu grafologicznego.

PSYCHOFOTOGRAF-ORAFOLOO. odj- 
źwierciadł duszę ludzką, serce charakter, —  
wady I zalety p'sma

U D ZIFLA  WSKAZÓWEK 1 RAD NA  
P R Z YS ZŁO Ś Ć !

Do ścisłej anabzy niezbędne są próby 
pi m poufnych — naturalnych; a włęc listy 
nr zwykłym papierze, bez linii, kr te% 1 bez 
łenius^ka. — Ołówek i sztuczne póro nie 
odvu wiedne!

Rzecz traktuje się seryo, naukowo!
! Pełna gwaraucya Jyskrecyi!
Obck podipisu wskazany p eut*or*łml
T  FSq 5 Kor. I pismo można przesłać 

pocztą, lub złożyć w Admlo stracył ^Wieku 
Nowego** irl. Sckoła 4.

Do każdej próby pisma należy dółąezyć 
w ycHek ..Wi^ku Nowego'* b-dź z  tyhił«m 
P" tm % bądi z  napisem Działu grrfo ljg i- 
cznego

Dział s^a ad i zao^dek 
„Wisku Nowego44.

L  m ś e f ó w ^ ^ .

m m ik  spcrtcwa.
Z IwowsKiego Towarzystwa Łyżwiarsk ego.

Lw ow «k.e Io w  Łyżw iarskie, ob-hoagą*. 
ce w  i/becnytm -sezonie pięćdz csi4lą W -zn icę 

1 sw ego istn enia sposobi się właśnie do Ogól­
nego Zgrom?dzcnias które zapowiedziane 
, s a

Pięć lat ostatnich istnienia Tow arzystw a  
to była istotnie twarda próba, był to szereg 
lat prawdziwej martyrologii. W  czasie inwa­
z j i  rosyjskiej zajęte zo taty lokałności Towa-, 
rzystwa Łyżw iarsk iego przez władtoe rosyj­
skie; kazano ślizgawkę o tw orzyć i wyzna­
czono nawet ceny wstępów. W  czasie tvm 
korzystali ze śl zgawki wyłącznie Rosyame,

N S 0 E S Ł A N 5 .  V

s.

1 1 h i  1 t  1
f I U . I  n
n n  i i  r

4 1 i i i -i Li u  i
6. r7 M I I

* L I  I I
[9 M M  1r n  j i

Figurę powyższy w>p łn.ć następujęcemi 
literami:
a, a, a, b, b, b, c, c, c, e, e, e. i, k, 13 I, 1,
ł, m, c . c, p, p, p, p, p, r, a, 3, t, t, t, t, t,

u, y, y, z. z.
1) S p ó lc łr s  2 ) dom kl dla bardzo  po­

żytecznych ow adów , 3 ) mistrz s o  a, 4) znaczy
tyle co z? adn enie, 5 ) rozw  ązanie, 6 )  ciepłe  
okryrie , 7) najznakom itszy h istcy .i r ymski 
znany u nas w  przrk l idzie N arus. ewicza, 
8 ) zw ierzę dom  w e, 9 ) s ó łgioska.

Ś rodM iw e 1 le-y, w  porz idku pionowym  
i poprze znyrr. czytane d ad ią  wvraz, będący 
w  dobie dzis ejszej na ustach w szysŁJcn po- 
li(ysi..w Europy.

R o z w i ą z a n i a  t y l k o  na  w y c i n ­
k a c h  z .Wieku N o w e g o "  na Isyłać n d eży  
do pon e 'zirłku 10 b. m. włącznie. W  03b- 
WTiniu i rzoznacz^my sześć pteml, z iem, że 

Ipierwsfy y.ygtywajacy oi zyma 1 kig. cukru,
■ d ugi I k'o. m-ki, tr eci i kig. mąki, a trzej 
ostatni po 1 kg. kaszy hreczanej.

Wym losowania ogłoszony Katanie 
w dniu 11 b. m.

S p e c y a lift a  ch o ró b  s k ó r  n y c h  i w j i i ? r y : i , i y : h

Dr. BE.RGE.it
u Z ic a , S y f c i t u t K a ,  3. 1 5 ---------- 15)56

im  HEL M  P0P.3i31A
lek- azplt. —  c r d .n u jc

w  c tio rc fca ch  d z i?c i I w e w n ę trz n y ch  
o d  3 — 5 —  S e n  4 r s K a  5 .  x

Cr. E ic łyśh i ftaaruśzTTiS
powroi.ł i ord. w ihoroh ch  3!<urny h i wener. 
od 2 - 4  popoł. plac Akadem.cki (Fredry) 2.

2i2J7

Centy !a Pr. Mlfreti FaidU
ul. Mik h j". 20, ' rzystane.4 lin.i S.J, leczy c.~o>-uby 
Jamy L iln  j, szczeki w kaucz. i złocie, k rony, mostki.

! f 5

Maszyny da p saaia
kupu je  i p łac i 2.911

n a l w y ż s a e  c e n y

E m i  u n ic k i
S Z K O tA  P l i£ N IA  U A  K  A  S t  Y P IB ■
(i:rV  L w ć .  w ,  C -  o  M a  a  7. "T ł®

W Kawiarni City
ul ca Leclcnów 11

miEiPI KONCERT
S ¥ H F 0 N E £ £ l i Y

d 5 3 b  ? .  H s t c p  ( " P m  27 14.

Exhuinccya ! ©'rsrortacya zwłok śp.

Kaz mhrzaSt sihlearlcra
a b so lw e n ta  r ra w , k cm en d .in ta  °d - jB k a  
, S )K o ‘a K ii dt k a " , je d n e g o  z  p ie r vo Tyc li 
o b -o ń c ó w  m  L w o w a , p o e k '* ^ 0 śm ie rc ią  
b o h jte r s k ę  w  ataku  na 1 .isam “  J j bł. n o w - 
s k ic i  w  dn iu  17. lis top ad a  l i  8  J c g d z ie y s ę  
z  y .c z a s o w e g o  j n b j  w  o g ro d z ie  s z .  ły  
K a d  ck e[ n a  em en t rz Ł y c z a k o w s  i w  so ­
b ą ^  1. lis to p a d a  1J19 o  g o d z . 2 w  r o łudn ie .

N a  sm u tn y  ten  o b rz ę d  ztipras a to w a -  
r z y  = -ów  bron i, k rew n ych  zn a jo m yc h  i p rzy ­
ja c ió ł n ieu tu lon a  w  żalu

Rodzina i narzeczona.

22tMo
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było też troci ę nasiej mlfoizłeży, a mieszak a- 
ni-ec Lwowa zaplataj się tam chyba przypad­
kowo. Naturalnie, że wspaniale loikailności To 
warzystwa uległy -już wówczas znai t/n emu 
aatiszczema. a inwentarz został caęśo.owo po­
gruchotany, częściowo zaś rozkradziony.

•Ktody powróciła Austrya, cłcikfaidJto T o ­
warzystw^ wszelkich starań, by toikałrtości 
i ślizgawkę doprowadzić d » -porządku. Nie by­
ło  to wobec dokonanych zniszczeń talk łatwo 
możhwem Bądź co bądź łatało się, jak byk) 
można i ślizgawkę się w  zimie irtrzy-mywało.

Najdotkliwiej je<mak podkopała byt To­
warzystwa tnwazya ukraińska. Rozpoczęła 
się ona z dniem 1 listopada, właśnie kiedy To 
w-arzys-two się już dc zimowego sezonu Jo 
pewnego stopnia przygotowało. Budynek To 
warzystwa stał przez cały czas bojów po-mię 
dzy dwoma nieprzyjacielskimi frouitsmii, a tu. 
zdy z frontów posądzał., że tam muszą być 
nieprzyjaciele i strzelał na budynek. W  spo­
sób ten zniszczone /.ositały wszystkie niemal 
■szyby, z inwentarza pozostały istne strzępy a 
rezydent, rairuja-e życie musiał się stamtąd z

Od piątku 91. października b. r. 
niebywała nowość S-ci o aktowa

| [ i  '  " 'U n i i

Z GSHEliir/

z za k u lis  b ra k u  w ie lko-  
m ie js k ie g o —  F s t ; z ^ ^ i ) c s  

traged ya  22716

OPADŁEJ

Film, w  ktdryn s t ka kinem ato­
graficzna dochodzi do szczytu!

Rzecz, jakiej jeszcze dotychczas kine- 
matog f nie nadstaw: 11 Dzieło, któ­
re w  sposób wstrząsamy odkrywa 
nam ową wiecznie jątrząci,, się ranę 
łudź mści —  które v/ całej gr >zie i po- 
tęd 3 ukazuje dokąd w.edzie droga 

hańby i występku 
Jedn z najm ę szych i natpotęi- 

nlejszych arcydzieł T ilm o.ych !

JJUT D la  m łodzieży n iże j 
la t  16 w  s t ę o b ezw arun ­
kow o w z b r o n io n y .

rodziną zupełnie wynieść. Po ukończeniu te] 
i-nwazyi crakło gazu, elektryki i wody .j. o- 
■twaircLe ślizgawki stało, się wręcz niemtożii- 
ŵ eni.

Mimo to wszystko, budyarik — jakkol- 
wl-ak fatalnie zniszczony — jakoś się ostał; 
■przez całe lato robiono na nim naprawiki, a o- 
ber.n-i-e mimo \dt i naawerężeń, da się jeszcze 
zawsze użyć. Przeprowadza się obecne do 
niego- f światło elektryczne 1 gaz i wodę —  i 
na zimę, ma ęn nadziieję powitać w  swoich 
murach całe zastępy pragnących ruchu: na 
świeżem powietrzu luózń.

A sport wszelaki stał się obecńjc na zie­
miach polskich pewną dewizą. Lwowskie To­
warzystwo Łyżwiarskie, jako najstarsze w 
Polsce, wezwane zostało przez Ministerstwo 
rgbót piibł. 1 ministerstwo zdrowia do zorga­
nizowania Polskiego Związku Łyżwiarskie go 
t podjęto już w tym kieruniku pracę. Pragnę­
ło tesz Towarzystwo już w tym sezonie urzą­
dzić międzynarodowe zawody, łyżwiarskie, 
wobec 'jednak zbyt wielkich połączonych z 
rem trudności, zaniechało tej myśli na RS.’:*, 
a urządzi w  50 rocznicę swego istnienia przy­
najmniej pierwsze w  odrodzonej Polsce za-, 
wody łyżwiarskie Państwa Polskiego

Na zawody te jest nadlzięja uzyskania pe 
w iki sitfbwencyi, wobec jednak kosztów urzą­
dzenia tych zawodów i koniecznych jeszcze 
reparacyi budynków i uzupełnienia inwenta­
rza, nie może być rrrowy, aby subwoneya ta 
mogła wystarczyć.

Muszą tli teraz' przyjść z wydatną pomo- 
oa członkowie, których obecnie do Lwowa 
wielu powróciło, zwłaszcza, że pomne ta jest 
nieodzowną, konieczną. Każdy zwolennik fi­
zycznej kultury na świeżem powietrzu', powi­
nien sobie poczytać tę .pomoc Towarzystwu 
Łyżwiarskiemu jako swój święty obowiązek 
uwłaszcza, ze chodzi tu o instyrucyę pracują­
cą już od pól wieku tak wydatnie dla sportu 
łyżwiarskiego, jednego z najprzystępniejszych 
i najhygionicznltjszych.

W  tbac teraźniejszych cen robocizny będą 
musiały być oeny wstępów dziennych znacz' 
nie podwyższone, przy ulgach jednak dla u- 
czącej się młodzieży, którą Towarzystwo za­
wsze otaczało i otacza opieką. Bez w ątpienia 
muszą być i opłaty członków na. Ogólnem 
Zgromadzeń u podwyższone, lecz wystąpi tu 
Wydział z takim wnioskiem, któryby dal 
wstępującym członkom widoczne korzyści. 
Dodać naitzy,, ze wpisy na członków Tow a­
rzystwa przyjmowane też będą w  czasie O- 
gólnego Zgromadzenia, psrzyczem <#a byfyćh 
członków obmyślone zostaną daleko idące 
ulgi

Sprawy tespadarm.
POŻYCZKA PO LSK A W  AMERYCE.

M )  Telegram y Pała don os ły  w  form ie ofi- 
cyałnej. że .ministerstwu skarbu -powiodto -s*ę w re­
szcie sfinalizować periraktacye z kaptałistim t: a- 
rnerykansk‘rni w  sprawie ud-zte-tenia Polsce zna­
czniejszego długoterm inowego 1 redy-tu* Weidie ko­
munikatu otrzymuje Polska 250 mi bonów dolarów 
pożyczkii na przeciąg lat dwudziestu. Kw ota to zna­
czna- gdyż wynosi .wedle dz:is'eisz&go kursu, .de­
w izy  amerykański ej. notowanej przez centralę de­
w iz około 10 m liardów marek.

Rokowania o kredyt zagraniczny- mający ibyć 
prym itywną pod. la wą errfsyi naszej waluty, nastę­
pnie środkiem do spła-cerna dawniej zaciągniętych 
kredytów  króitotem Tinoycf. a uriążtiwyoh. wsesz- 
c 'e  .zaś s-pt-ihftn do nabycia w  potrzebnej jośc* 
naiptfnłej kwnow-yU. surowców, trwały długo

Toczono ic jeszcze za czasow i kiedy m iitetrem  
skarbu byt Eugldh. pow tarzały się aczkolw iek w  
dość niezgrabnej z naszej surony formie za cza­
sów Karpińskiego, zaw sze  jednak bez rezultatu. 
Zgłaszały się bow iem  rozmaite gruipy fmansowie- 
okazujące żyw ą  ochotę do wejścia z nami w  sto­
sunki i udzielenia kredytu, nawet znacznego- w a­
runki Jednak których żądały, b y ły  trudne, a często 
nawet upokarzające-

'Finansiści zagraniczni, a zw łaszcza am ery­
kańscy są bowiem  na ogól bardzo wym agający 
pod względem  zabezpieczenia kredytu- [>oóć przy­
pomnieć- że  od! C zecho-S łow acyi żądaS oddania w  
neiw zględhy zastaw i efcsploatacyę kopalń węgla- 
1 kolei- jako zabezpieczenia dla kredytu. Pożyczka 
udizieloTia Porsce p rzez >,Tbe Peuiples Irta-usffal 
T ra d h g  Gorporaiion“  nie pociąga za sobą jak w ia­
domo żadnych suwerenności naszej ubliżających 
następstw!, Polska nie aaie żadnego innego zabezpie 
czenia prócz fonmahiego podpisu gwarancyjnego 
zobowiązującego- k redytow o .Państwo Żadnych in­
nych .warunków ani obciążeń skarb nasz nie 
przyznał- W ięc ani specyałych koucesyi przem ysło­
w ych i hawdllowych żadnych przy arHelów. ani 
szczególnych zabezpirazeń

W ygodne te warunki powwsulo się uzyskać 
d/.ękii finansowej pomocy- jaką ofiaruje O jczyźnie 
W y-uhodźciwo nasze w  Ameryce- Amerykańska P o ­
lonia postanowiła zamień.'ć posiadaną p rzez oby­
wateli polskich w  Ameryce- pożyczkę am enkań- 
ską na pożyczkę poUską tamże emitowaną- a oprócz 
tego ulżyć w alorów  tych, i ako dalszej Wkaty 
ouiczędnośc1. względnie jaka sposobu przewtieke- 
nia dolarow ych o&zcŁędności Jo Polski

Zdawna było  drążeniem rządu ipolskśego aby 
uchroiuć naszych emigrantów' amerykańskich -przód 
wyzyskiem  banków tamtejszych, popełnianym na 
r.‘oh przy sposobności przekazywania p :en;i-?d.zy 
dc Polski Zajinował się tą kwestyą 0-sobśc'e i 
bardzo energicanie .prezydent Paderev/ski- Także 
Związek banków w' Po lsce spraw'ę tę pragnął ująć 
w  ręce i wysłał w  tyiit, celu jeszcze w  lutym br. do 
^tanóv/ Zjednc-czonydi sw ego  delegata Jla zc-rga- 
mzowania pozytywne.) akcyi w* kierunku ujedno­
stajnienia przekazów  ipenłężrych do Polski:- i -stwo- 
■ zenia z kw ot z tego tytułu w Am eryce składanych 
fund-us/u- za -pomocą którego możnaby naszym za­
granicznym kredytem  dysponować- Dotychcsaso- 
wre wyisiflci w  tej m ierze podejmowane, napotykały 
jednak na w iele trudności technicznych i polity- 
Iz-ych- Dopiero szczęśliwa konstruikcya pożyczki 
naszej, opa-r-tei w  orzeważnej .m'erze na naćzie' 7 do­
bycia kapitału -ze strony naszych w ychodźców  
sprawę tę stawia lia dobrej zasadzie-

W YJĄTK O W E ZEZW ALA N IE  NA PR ZE ­
W Ó Z  AR TYK U ŁÓ W , 

których pizywóz iect zasadniczo niedozwo­
lony.

Pańsrtwiofwa Komisy# przywozu  i w y -  
wcizu Oddziatf w e  Lw ow ie  beciz.e >e.«zcze 
w yją tkow o ibia-ła. pod roizwagę i  ewencual- 
nie iswzgl^diniala podania tych kupców, 
■którzy następujące towary, znajdtuiące się 
na liście to)warów do przyw ozu  ż-ak-a-zanycli 
i-rzed d-n!ein 15 pażd^iern ika br. zakupili i 
zapłacili i to do dala 15 Isto-pada br. w  łut. 
Lirzęidzie faffiurami i korespondetiicyą w y ­
każą, a mi-aiiowiicie: Kam^rrie drogie, biżu- 
terya izjoła i  srebrna, zegaikj -ztott i srebr­
ne, w yrob y  platynowe* srebra chińskie, w y  
roby z 'bromzu, par-e^na wszelka, w yrob y  
fakos-, w yroby  'szklane, galartterya, kra- 
v  aty, gotow e kołnierze i manh.et3r, szelki, 
p- r-tmcwietki, pugilaresy -rtcKcuie, iorefek*, 
p izybory  toaletowe, ressesery, ipąpierośni- 
Se, pudełka, szkiauułki, ftg-urM, staLietki. la­
ski,, rączki do lasek i parasoli,, walizki, ku­
fry, ozdoby wszelkie do rr-um-er : imebb. 
W yroby perfumeryme toaletowe, kosm ety­
czne i m ydła toejtetow-e- Oramofony. kine­
matografia, przybory b H a w w e . Kapelusze 
daitaskie, póra , czapki i ki«pe'.uszie męsikie. 
tfłiiirwfinrSlóia. wi-na Tiflcferw. O w oce t)Olhi!fbłk>-
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*v,e, suszone i innie. Cukterkh artykuły kolo­
nialne i gastronomiceiie. Szczotki i  p e ikU ©  
(j.rzeb»enie. śzcż itk i, keribówki i. szczypce 
<k* w łosów . Naczyaiia blaszane, emaliowa­
ne, gw oździe pudelka blaisziąn© łynżlki aki- 
mhiiorwc 1 blaszane. Meble- Tkaniny -zby­
tkowne, jedwab. aksamity i plusze, wehrry, 
woal© j>ćhvi>ale, ettPimimy, wszelkie hafto­
wane i jBrosc.h“> cienkie batysty, muśliny, 
-tiule w szelkie : gaza. Atirament, lak ,.szkło 
■v od.ie, reirbrety, suszikii. kn-rytki ód piór, 
kałamarze. koszyki liczydła. Cynk' w  Stanie 
■surowym. Futra luksusowo, lisy białe, cza r­
ne i niebieskie naturalne, bobry morskie t. 
z w. kam-czat-skie, szynszyle, bojki prawdzi­
w e, sobole.

Odnośnie do przywozu win1 yodiainin o  
pr/yw oz t y lk o  -o tyle jeszcze- będą brane 
pod roz-\y.vgę, o ile zakupno i zapłata tow a­
ru nastąpiła przed 1 września br. -i1 o ile nidij- 
później do dnia 15 lis iO p tc la  br* petent udo- 
\ odn ię okoliczność fakturami i korespun-
cUneyą.

P iośby  o  p rzyw óz pow yższych tow a­
rów  w  rz ęs: one po dniu 15 Hstopadia br. tu- 
d J eż  tak;e, którym  br:ak będzie jednego- z 
-powyższych warunków będą bezwarunko­
w o odrzucane.

tSPleisI i  pf0®jIbs^8,
B aw aci v/ paźd';iern'!ku- 

Nasza sokoła:, będąca iprztz cały czu-s o- 
krę.iii wojjennego przytiuii-skiem dla wszelkie­
go rodzaiju żołdaotwói — tal; amistryaukiego-, 
jak również meanieckiego, rosyjskiego i irkra- 
ińskie©."!, powal ate ilnffcznzywnie wraca do 
społeczeństwa-.

CHk-res wo-ien/ny -u czynili wieŁkic szczerby 
w  dzidziui-e wycbowaiiiia młodzieży. Brak 
'liaiuczyciclsfcwa, walczącego wbrew swojej 
woili w  obronie ąusltiryadcyij óiilczyzny. oiraz 
braik budynków szkolnych, zni-szot-oinyidh 
skiutlkie™ aiziałań Wojetinydh; wywołał s-ta- 
g n a c y ę  w nabić*! Mórą >a wielkim 'trądem nad­
robić wypadnie.

Inwazja- ukraińska starała- się bukować 
szkołę muska kosztem wychowania naiszyi 
'dziatwy* i rnlMzieży©. Nie. ziściły się jednak' 
iiald'z;aje Ukraińców*, dbiżących do zniszczenia 
•tej ipofeiCij kraju, z  powodu b afcu dlostatieidzin-sj 
ilości -sił naucycieiskieli Nauczyciele Potoey 
,z pouziwnt godną jednomyślnością — naraża­
jąc igrę na szykany i internowanie ze s/trnny 
wła-dz itukraińsi.ich, odTnóvąjfii aiuczania w języ 
ku uipraińsikiini.

Z rozpoczynającym się obelcttre rokiem 
szkomym, oży wiły się mury naszych uczelni

rozgwaieiij dziatwy, oraz młodzieży, spieszą­
cej -na- naukę. W  Buczaezu uruchomiono' szko­
łę budową oraz wydziałową męską 1 żeńską, 
Gir/uia z yman państwowe — nadto prywatne 
cem noryuim nauczyriiel-bie zeńiśkie. "P"ltńnb 
nio bardzo sprzyjających warumków zostały 
prawie w  całym oowbicie wszysitiiue szkoły 
uinicihcm^mc.

W e wisizystCck h prawie budynkacn szkol- 
nycłt brak ławeik, okkn, podłóg — nieraz na­
wet drzwi —  niejeden zaś budynek uległ zn- 
pełnemu zniszczeniu.

Kraje-wy Urząd Oabiirlfolwy w  uznaniu go 
dtneim zrozumieniu znaczenia sokoły d;a w y­
chowania naszego społeczeństw, i polecił eks­
pozyturom buidu'\viainy wydawać będące dw 
dysipozycyi ma!hery«iy wyłącznie ną cci odbu 
dowy szklił; szkody są j e*dn alk Ikoto sabie fl! 
zapasy ek'SPOzyttfuiry nie wy^res/oj-ą.

Należy ' 1 piodnióść z uznaniem mozwu niebie 
zna czemu szkól ze strony poszczegóttnych 
girnin, (które- nie szczędząc wydatków fiwma* 
nok, óraz innych w a r  starają się szkołę u 
siebie uruchomić. Pęd kiu m uce jest ogólny. 
Interesyijącym fest wiJclk daiaitwy, ko-rzysita- 
jąo.c |j w obecnej chwili z nauk? s/Kiołncj. Na- 
kr testach i stoiffleacb, przyniesionych, z -do-muę 
zaś w  szkołach wiejskich -nieraz na wrązikacb 
stoimy -siedząc, przysłuchuje się dziatwa wy-

N A D K S S Ł A K T  3E3.

P o l y ^ e k  P a f iS t & G U g iS l

Pclskłsl Rrals®2j Kasy PoiyczUtawe)
ogłasza niniejszem, że na mocy rozporządzenia Pa ia Ministra Sktrbu dnia 14. paidzie nika 1919 r., począwszy 
od 1-go listopada 1919 r. będą na żądanie opłacane asygnaty Polskiej P  iżyczki Państwowej 1918 roicu 
w walucie markewaj, —  T ern in  spłaty eisygnat w walutach koronowej i ruble*wej, jak również, na życzenie 

ich posiadd-zy, i w  ma kowej, pozostaje odroczony na s ze ś ć  m ies ięcy , to jest do 1. maja 1920 r.
P r o c e n ty  i r  te n  c z a s  b ą d ą  w y p ła c a n a  p tv = ia d a c z c m  a s y g n ^ t  p o iy c z k t  z  g ó r y  p c c z ą w s z y  o d  1 -g c  l is t o p a d a  1 9 1 9  ro k u

w  o d p o w ie d n ic h  w a lu ta c h .

K 3piS?t Za umorzone yą ty Pożyczki rrerkow 'j fpo sprawdzeniu len &uter.tvozności przez Widział Półeczek Pań -twowych Polskiej 
Krajowej Kasy czyczko e ), ak r«i tiież protenty od asygnat odroczorych (n iez włoczn e) w /p taca ić  D$C)«t: Pc-sk a  K -j jo w a
! b  a Pożyczkowa w W ars.a^ie Oddział G ł w n y  B'eiań:ka 10/12, ze WSZ s t i im 1 Oddziałami n* i ro w in cy i, Wydział Pożyczek 

Państwowy h Polskie,. K ra jo w e j K asy  PożyezKowej »  W a rs z a w .e, a tekże następujące Banki z ich Oddziałami:
fl&nk Handlowy v/ Ł„dzi,

„ Kupiecki Lói/.ki,
„ Żie:ni Pu slciej vu l ublinie,

Bcnk Związku S.-.ółek Za ob'. .wych (w  Poznaniu),
Bank Pnemysl wców (w Poznaniu),

„ Hoiidl owy (w  Poz aniu).
I r i < y ł  iiye tC rc d y lo w e  w  M i t o p c l f c e :

Ba-k  Kraj wy Kro1 G.'icvi i I.odomeryi z W ieb Ka. Krak- wskiem. 
„ Przemysłom y 'ha Król. G»l'cy- i l o^cni ryi z W  Ks. Krakowsk. 
. Ga icy s, i dla H; ndlu i T rzemysłu (Kraków),

Galicy jsk i  A k r y j r y  B a n k  F i f i c t i  czny  ( L w ó w ,  K r a k ó w ) ,
G -licyjski Ziemski Bank Kredytowy (Lwów, Kraków),
B;:nk Zakczkowy we Lwowie,
Bank Kupi.-c i, Lwów,
Akcyjny Bank / wiązkowy (Lwów),
Bank Ludowy (Lw  iw),

W y s z c z s ? ó !n io n e  in s t y iu c y e  p ry w a tn e  będą  w ypłacać procenty jedynie od asygnet Pożyczk i zrealizow anych  u nich, w  przeciągi, 
trzech m iesięcy, t. j. od d n a  1-go listopada 1919 r. do 1, lutego 19?0 r., po tym :erm i ue oplata będzie  odbyw ać s!ę w y ł ą c z n i e  
  ___________________________   w  Polskie j K ra j-w ę ' '"'asie P  ż-c^koinr j i jo i O d dz  ałach. i !3 G 2

P O L p A  K R A J O W A  K A S A  P O Ż Y C Z K O  W  A
C kS lS S Za *  że r.a mocy rozjDorządzenia Pana Ministra S k a r ; u z ćma 14-go p ;ż d z ie r n k a  1919 roku 
G # 6 ® W V  “ a r . y  W  l ¥ ć 3 : S ? a w e  (Bielańska 10/12) jak również i W f Z  § t  I g  O d d ' E -  I '  prowincyonalne
rd il^ ia ; ©a listopada r. z^siaf.v asj&ft&z Pc isk ia l 

P(?^ak5  Pąństwswisl 1918 r. w st sunk?.s:
9 0  m a r e k  z i O O  m a r e k  —  l O O  m a r e k  r,a J O O  d iab li  — 5 0  m > r e K  Zb. l O O  K o ra n * ,

Pożyczm te wolne są cd  padatlm  i pobierane za nU będzie S prc. w  siosunku rocznym. 21363

Bank Handlowy w  Warszawie.
„  D y sk o n to w y  W a r s is w s k i ,
„  Z ac n o d n 1,
„  P rzem ysłowy V7arszt.wski,.
„  Z«em anski,
,, dla Handlu i Przemysłu w  Warszawie,
„ Towarzystw  Spółdzielczych,
„  Kredy ow y  w  Warszawie,

Z w  ązeK Z iem  an, O ddział Bank., w  W arszaw .e.
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ikHaidom nauczyciela* Jesftto wylkłiad. w gatórn 
■tego słowa znaczeniu^ gdjtż bralk również pcff 
rocznJków i eJe.mentar.zy saSoifiyćh. Obecnie 
odbywa sję nauiica w klasach dobrze wLettrao- 
nyoh, gdlyż wiatr z piow-odu braJai szyb htuJa 
60hie po klasach dawiinie.

W  bieżącym roku szkolnym ewaiknowa- 
no bitejsze ginmazyiuim państwowe częściowo 
z  sił nanczycidsdodi, Jętóre przeniesiono d'o 
innych itragti, ipodrzas gd y  tu brak tych sil 
dolKlinvae daje się odr/Jiiwać. Całe gimnazyum 
obsługuje .pięciu profesorów óirmazyalny^cii i 
jeden, katecheta; braiK zaś nuipeJnie polonisty, 
historyka afaiz przyro wujka, nadto są zupeł­
nie ■zup zez one imbzićotaka gininazyallna oraz 
gabinet.

W śród  tak ich  w a ru n k ó w  spótn ia  naisze

na.'uiczyicio-1'stwo nadei Suumenn-e swój obo­
wiązek, zwalczając dzielnie wszystkie prz-e- 
•S7kodyi Jęcz te W^aje snę piętrzy i triurim-o. prze 
wMz.eć, czynie stanie nauka, wobec braku 
drzewa do opalenia klas, którego, dotychczas 
nńema — oraz ifoiaku odzieży i obuwia dla 
dziatwy. Będąca do dysTozyryi odżeż z  da­
rów aimeirykańskidh została rozdziefoną m,ę 
4zy nribiedniicjszych, ale 1 tych z powodu 
■saczs-jpłydł zapasów n o  oodzkiotno dostate­
cznie.

Zwracamy się do naszych władz z gorą­
cym apelem, lbv seiryo mwnyślały o  zaradze­
niu! tej mizeryi, która odczuwać się daje nie 
tyEko u mas, k cz  śmiało rzec można we wszy­
stkich miejscowościach, przez które przesu- 
iął się walec wojenny.

! Pomóżcie nam posta wić bedąj w  stanie 
! możliwym dc nżytlku nasze szkoty! Zaradź- 
' cie nędzy ooatowej. Umo.żliwcie naszej dzia­
twie korzy, tanie z nauki, przez1 wyposażenie 
szikol, oraz przez przysłanie obuwia i przy­
odziewku po cenie przystępnej, bo szkoda 
przecież, by w  nasraj wolnej1 Ojczyźnie s-anę 
ła naiistka na kresach z powodu przeszkód 
parzy dJbrydh cnęcjach możiiwyidb ao zwal­
czania.

Naczelny redaktor:
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC a i  

O dpow iedzia lny redak tor:
JOZE.- K R Z Y S Z T O F O W 1 C Z .

Ze świata mdiarderów amerykański eh ^
r i lm  W O .^ D L A  ! N a jz n a k o m its z a , o s u u fa n a  t le  g ry m a só w , ?
s p a n i a ł a ,  s a lo  iow a  k o m e d y a  w  4 w ie lk ich  a k ta c h  o o d  ty * »  * “  ^  ® v
Nadprogram: UROCZySTOŚĆ OTWARCIA U W $ E R S y T £ T U  W WSLN1E i cidnc zdjęcia ABi?VATyK’JL 
O i  p :ątku 31. października do 6. l '5topiaa b. r. w t^ t rz *  stylowym żi' 'A*% ul. Akademicku 3.

R Y S  K S iEC Ifi

I M l !  U ii
odnowić l o s y  najkorzystniejszej

loleui tam
( o  i ł t i i  k las; l i p .  4. i  S. Uslapada t .  r.
Dla nowych £ ac/y mam jeszcze kilka lo 
ó m . Obecnie ko iły  gracz m a największe 

szanse w iV -‘ej 1 V- tej klasie. 22949

Taił busz Krzgsz&fouricz,
L w ó w ,  u l ,  S o f c o ł a  4 *  1 L  p .

Eytóa$ir*S3te0&3y
dramat w  5 aktach p. t.

P O K U T N IC A
i bee ityp̂  tlOhnże 3
w  roli Magdaleny Pokutnicy, wraz 
1 deborowem uzupełnieniem pro­
gramu wyświetla obecnie kinoteati

(FATAMORGANA
p la c  f-teryackl 10. 22933

ROMA!!
ks!e£>a!czM! Eeraaśl.

Główna role k ieu ją: 22 31

STELLA FfARF
wyborni* bardeo piękna artystka w  roli nastąp, tronu.

bjsun o  LArr^EdŁ
utalentowa ny, miody aktor w  roli [ r-tend :ntadc ronu.

l ^ o 2 $ a t r  „ P A S A l18,
(?asai MiKoIascłi?).

MM Dr. Dni. Irssi? ’m  o»§ w SM11
Choroby sKóry, w io  > > «, kosmaty as  i—

choroby wonory z ia ,  
lw ó w , sL  KI m antra? T aśiik iłj 1 (oboK hotoln 
óeor^..’a ) śóntien. . tnp; kwaccowo, D irtinwa- 
izacya, Eudoskopia, D  i*ormu 22300

Były ule v i l.niki wieueil fci.-J

D% M ICHAŁ SA L  P E T E R
o r  'ynujt w  ch »ro *ach skórnych i wenerycznych 
od 6 —9 i 12—6 Lw ó v, Srks usta  17 22 08

Specyalista chorofl wenerycznych i skórnych
B t f .  K e ^ ? y k  R o s m a r i n
ord. od' H—10, 12—1. 3- -6 — L ic iw, KoporniHS 12.
__________________________________________________ 22570

Speiyekste chcrob skórnych i wenerycznych

D r, A.
•ekunaaryus Szpitala powszee.m. ortj. ad 1 2-1 i 2'30-S 
ŁwCw, ul. Kr. Siewskiego 11 — aartir. — 21540

W O L N 2  P 3 S A 3 Y

"Biuro Seidrwa Lw ów ' Sykstuska 16 poleca * poszu­
kuje wfzeflcą służbę dworską, kaiwiartłuaną, re­
stauracyjną hotelową, kucharce dozorców  bony, 
naudz.ycieJk.i-. 22352

j  ^ y j.r -ą  z a r a z  21348

8howaU ii2ho8laray
Rządcy mlodeao lub w  średnim wtelcu uczciwejzo 

i emergiicznego. najchętniej kawalera, .poszukuję 
do samodzielnego za rządni m a *tk em  zniszczo­
nym o  obszarze 650 .morg. wp wschódmej Gali­
cy i, Zgłoszenia pisemne zwracać należy: por 
iJlamewski S ianc law ów , ul. W inc Po 'a 1 2.
O d risy  śwladiectw me będą zwracane. 22786

Korzystóa posada dla pąuczycieHci z unlwersyte-
ckiem wyksj.talcen.iem Ag-e^e .nlernciionale 
iMadamnje dcSikionswa Kraków Bracka 6. 22451

Dachówkarze d i w yrób  u dachówek cementowych 
/na rdą sta te zajęcie, zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje N'cn»-ax L w ó w  Gródecka i 141.

22517

Zdolną kawiarkę za sowJr mt wynagrodzeniem po­
szukuję- Zgłoszenia b‘uro Briicka Kościu^nki 2-

22985

PosziLCufę adndną pannę do haftu, .przyiniiuiię wszel­
kie roboty w  zaitres haftu wchodzące- Bimbanm 
W. Bernsteina 5- 22989

Kotleta znająca się na gospodarstwie wieiskóerr. po­
trzebna —  lub małżeństwo bezdzietne ul. Stryj- 
ska i. 46 ,Gosipodcrz“ ■ 22465

Lryzyerski pomccnłk zdolny za den rem wynagi.t-
dzeniem potrzelmy, Fra-noisziek Mach Groaecka 
L 46. 22546

Słuzaca do małego gospodarstwa po-rzobsitf Ja- 
now-skd (03. 22789

t*i. rw^T źró ł  > zakm u-

dcm  m a § f .o w f
W.Kcri sriS-E:i.toi
Siiisw M  a i m tim
Kooperatyw, Stowarz szen spó dzi I- 
cz ch oraz In t̂ytsicyi państw, i Armii
Watszawa. Bielańska 19. Telef. 251-07.
Fos adamy na s^i.idzie towary: manufak­
turę, płótna pościelowe i bisliźniano —• 
NesseJ, oksfordy, flanełe, barchany, 
kotar.Łe, ue'our'y pait;w<2 d inskie i nio­
skę, obuwie męskie i óamskie, huty 
z cholewami czarna i żółte, g lan^ery"» 
norymberszczyzn<;t koronki, tiule, pastę
do zbuwia, nici i t  p. 21304

ferws^^?r?dio ^akuPu-
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N A I S K *

A r g ie ls k i  Ję~yk. R d n w i t y  A^-g-lik z cl.ugi 'm rlo- 
s iau czin  era. Charles I. rom e H o te l A _ s  ria, Ba-
to"r<ro 22 6*>

Uczeń 5 ktasj. ghan. poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
pod ..Nauka" Uo Adm Wieku, (x )

K -iS  w ieczorny matury semm-nryalnej dla irrzidnj- 
fców i uirzękfai.i .zen od listopada. Zarząd kursów 
Zacharjewicza. 3, wipisy od 7— 8, 27916

Kurs matury senriiaryalnej wyłącznie dla wojsko­
wych w KOdz.aach wiecz Bema 21 I. P 229i<5

M A & Ź E Ń S T W A .

M iody  człow iek z braku znajomości pragnie nawią- 
-zać konespandencyę z osoua młoda nteligentną 
w  celu matr!,mo;:akiym  L isty po.1 .451“ za oka­
zaniem Kiwitu. 22824

I £ ? i . £ L ! F . Z 3 3 N O  IH g g B

Podczas !łrzed£taw’cida w Kin Kopernik zgubiono 
wczo-rai duży zarękawek nurkowy. Znalazca ra­
czy  oddać za sowitem  wynagrodzeniem  Le izo - 
w a. S łowackiego 6. 22086

f*G S A &  E53E31

Pomocnik handlowy poszukuje posady w  handlu 
kolonialnym kasyera' m3gazyn'cra, płatniczego. 
Na zadan e kaucja. Pośrednictwo wynagrodzi- 
Zgiossema w administracyi Dod .-Pomocinik ?6“ - 

___________________________________________________22965

M agister farmacyi rurm owany i dobrze polecony 
poszukuje nosady- Zgłoszenia .-Farcnacya" do ad- 
trJn s^ary ł. 23969

Doktór m edycyny ('z ia eś ta ) Pragnie poznać Pan­
nę do 25 lat z inie! gentnego domu w celu ma­
trymonialnym Znoszenia Admmistracya Wieku 
N ow ego -Doktór"- 22924-

Di m białą mąkę luu deserowe masło z-i cukier -ab 
w ęg  el Ig.os/em a Sienk.ewicza 3, I p. (x )

Ofiaruję 250 kg. prow iantów  za wyszukanie pomie­
szkania o 3 pokojach i kirclin-i- Zgłoszenia p rzyj­
mie przez grzeczność Karol Chrzanowsk F rie ­
drichów 12. 22957

2000 aoron aam za wyszukanie 2— 3 pokoi i  kuchr.’ 
z k miiiortem Zgłoszenia pod iPraiga" dc Adtri- 
ulsI racyi. 22701

Prcf®ror samotny, w  dobrych warunkach, postu­
kuje urna iłowanego pokoju z niekrepu-jacem w ej­
ściem- z całko-witem utrzymaniem lub bez- przy 
Chreścljansloej rodzinie możl w ie okolica Po li- 
techmka Zgłoszenia Z- O. 500 administracya.

22959

Poszukuje skromnie umeblowanego uoko ko Juib 
przv rodzime ewen(ualn*e 7 wi-ktem w  pohliżu 
iPiekarsket -uh Łyczakowskiej- Do adm instracyi 
pod T- J. M  _  _  22906.__

Pokój umeblowany ewentualnie tak ie  z  utrzyrna-
niem WLjJón śródm:€Ścia poszutówany pod D r 
A. i L- Kopernika 21- p 2- 22968.

InteKeentna, młoda. . energiczna osoba z dobrego 
domu. umie szyć  pos.-uk.uie zarządu domu tylko 
zam otnego aam pod -.Robron". 22926

Buchalter zdolny bilansista- władający biegle ięzy- 
kam i: irem eckm t. fratłcusk'nv oraz czecho-sło- 
iWack»m w  słow ie i piśmie, poszukuje natychmia­
stow ej posady P rzy jm 'e  również zakładane
ksiąg Zgłoszenia do admmrstracyi pod ■ .Zdolny 
A . B.“__________________________________________229J5

W d o w a  po urzędniku pryw- 1 .45 znająca doskonale 
gosp- miejskie ■ wiejękje szuka posady do zarzą­
du- M ozę bvć z gotowaniem Łaskawe zgłosze­
nia pod .-WiCjsłre" do A iim cjstracy i W ieku No­
wego 22978

M IESZK&H 1A  I S K L E P Y
W yn a ^ łb rn i dom ogród bnłyttk gospodarcze Ho­

ł o t o  Znieś eaic z«tłoszen_a Wojciok? Zu-es-e- 
me stare 147. 22482

Spokojna partys pzęzuk jie  pomieszkania z 1 hrb 
2 pok-oj z kucłWą. W ynagrodzę pośrednictwo. 
W iadom ość ćo aćmwi. pr-d J. H. L ." 22835

Studentów  dwóch lub j Hn go p rr jmę na stancyę. 
Pok< | oaobny Połowa wynagi oćzinit w  natu­
ra iacb. V ,L d om ość  C low u  7, 1 piętro, Hie zvkow a,

20988

Za pomoc w  kupieniu w .ększej ilości ziem ndków 
i pszenicy dam 2 lub 3 pok«.je z komfortem w 
o k o lcy  parku Syryjskiego. Z g ło s ze n i w  airru-

1 nistracyi pod -Pomieszkanie"- 22651.

P o s zu k u j pokoju umeblowanego z elfcktiycznem 
ośw 'eH er etn osobnem wejściem zaraz. Płacę 
prowiantam,' lub oęja.om. Zgłosizeaia pod L- T. 
43 do admtn'stracyi. 22952

D o  wynajęcia 2 pokoje nyża i kuduua Ki zyw-czyce 
243 boczna drogi panecziej. 22958

Kawalerski pokój urreiikiwp.ny lub twe w m u ru je  za­
raz porucznik starszy kawaler, ewentualne za
w :kfuałv Zgłoszenia pod .-MUeszkatite" do W ie­
ku N ow ego. 22918

Pokoik kawaleiskł wynajmę zaraz za 15 korcy kar­
tofli na cały rok- wiadomość adm nistracya 22896

Natychmiast do wynajęcia 2 łub 3 pokoje z kuch-
\\r’3^^mosć 7 0‘r7p<ĉ - 

ności kancela,ya Dra Wła-dysława Oelehuera
Biai-erowslca 1 3 '  i z y 3 a 6. 2cy23-

3 pokoje do tw ra łed a - śrMnr eśoie. elektryka i gaz. 
W-adomość Malewski Ormiańska 12. 22976.

Ntjs !n !e j ze 6375

Ui|
p o i  i  « lu  p  P 5 S Tf l

l i ;

T] Kl 
i t  l

Wyrób farm. lab. „ A p .  Kowalski**
Dostać mrżnn W aptOCO M . E t n  '^ ra t
w a  L w o w ie ,  G “ t ćł i tve w śz  stk ich  

ap tek ach  i sk ładach  ap te  znych .

Ktoby ir.łał jakąkol-wiek wta-ctomość o lien iykn  
W c-n erze  'at 16. wrrętym  przez Ukraińców dnia 
25 maj-a jako forspan ze wsi Dobrzaruoe o P rz e  
myślany, raczy donieść pr.d adresem K?-t arzyna 
W eidner. Lwówi, pi. Byczewskiego 1. 6. 22867

D d erźa w ę  ,>gi--łu przymajmniP) mo gow ebo z dom- 
biem lub małą -wi4'ą poszuJcuje nn lat kilka ogro­
du-, k handtowiec. Zgłoszenia poa ..Ogrodnictwo”  
do Administracyti W ek u . 22831 _

Spótnlka z wkładem 50.040 koi. do mtia'nepo inte­
resu poszukuje Ludwikowski oć 2—S  Żółkiewska 
I 66. P e r  -r jeu slw o fachowcy restauracyjni

1 * 22729

i a m  K u * N - a  i

Kupie 15 m orgów  połr z solidnym domem b H k o
■wielkiego m a sta a-dres I W  w  adn^ulM racyi 
pod kuono. 22436

Pianin? fortepiany kup ę Kańm Kopernika 16, 22983

KuJrv pudióżne w iyksre tP fihrkoffer) ł kos/e do 
sprzedania. Auerbach Rynek 20 22977-

R O Z M A IT E
Z ; m ie n ię  kamienicę Z-prętr-^wą nową (komfort) 

z ob zeriw-m p dwórzem, d mcm r*rt rowym, Łtaj- 
nia m i wirkc.-ym lad y<n o .rid m, czy,.di przed- 
w  jenny 10.0 d K roeznie, ul. Łyczal:ow^.:a środ- 
kowi, na mn e is zą  w  cer rum n. asta. Zgłoszenia 
z vod n tm doKtadnych warunklw i nr. domu do 
adminis racyi d li <dca ic.el, kwitu ,nser» j  ego
nr. 2 J771. 20771

H  l i d  v n M f t  z
musi r/AZnac 213,3* 1

ie  t u t k i  i bibuł i cyg ret^w»

,.-?O L A L r
sa ra i lep sze

runmihHitnM 11 iiniiiii/M

' rtur Smatny stroiciel forferisnów, Seratonka 4,
J rzyj-mije stroie a i rep-racye. 22137

W ydzierl l ię fo!vark do 10 ) ra rę w  p< la blizko 
wi.-kszego miasta, z soLd-.emi bu 'ynknmi, pa 
najpizyutępr ejszych war mhacb. W  a on  k  w ad­
ministracjo p o i  „W . J D zie rżaw a*. 22435

Za pod arce rz czywistegj adr su mego rr y- 
] .cieli J a r o s ł a w  a  C  t i c i u r y  lub
Jego siostry zan ężnej niew ^dani go n zwi- 
ska dam 200 keran nagrody. — Zgłoszą a 
de admin s r cyi - otf „S' órlmi śc e“. 22 C-3

M erełk i, g zik-, hafty ręczne i misz/nowe rizyj- 
muje Z a k 1, d ha ftów  Akademicka 22, L riętro.

2 >07

j e s t  t o  j ę d r n a

^ ? : s :a  l i r a r a
t4óra ideelnis kon­
serwuje * 'só rę  na­
da ją  je j m ą  koś; 

ły s<  i dlatego ą \,± w  tją w s z y s c y  el  ff in c cy  lu- 
, K r a j o w a  W y t w ó r n ia  C hem i^z^  t — R ^ p r e z  n t m t  
i H an d low o-K om laow y m Z A C H Ó D - , S yk s  uska 14

1996!

F a h rvk a  knr^ńur. O rm lań ft,,

Dla obrony ptaiw wierzyć.eli byłego 
Skaftyu Austryackiego za dostawy ł roboty 
dla wszelkich włatlz j urz^ttów, za najms 
i dzierżawy, dla dochodzenia teyo rodzaiw 
preterrsyi polegających na tyrułach prywa^ 
tno prawnych i dla pTZj-^pieszeiiia ich za- 
Npckojenai rworzy się w  mysi uchwał in­
teresentów stowarzyszenie pod nazwą 
Zrzeczenie dostawców państwowych we 
l wowie. W ybrany komitet założycieli za­
prasza wszystkich interesentów, którym 
zależy mai zaspokojeniu prefensyk żeby. 
ZRłasaal5 swe przy stąpienie óo Zrzeszenia 
codziemnie od W iz . 6 do 7 wieczorem 11 
adw. Dra Wojciecha Dziedzica we Lw o­
wie ul. Kość uszki 20 jrdz^e ntt*żna z jn ł  
zem przeeladad Stahrt Zrzeszeń a Dekla- 
racye przestąpierua przyjmowane będą do 
15- listopada br.

Z a  kom itet z a ło ry c ie lt :

Prezes: Rybicki Wiceprezes: Lzicdzło.21 - t)

,1B a E S E H  W & L N E  P 3 S 5 3 Y .

Poszukuje s5ę parny oo sprz®dai;y dast za s iw i  
tein wynagrodzeniem. Zgł-os'ć się Restanracyr 
T rzec iego  Maja 10 między 1— 2- 22986

Poszukuję zdolnych wykańcsarek za dobrem w y  
i,i a e ro  lżeniem- HalDe.rBowe uL Hak-^ta 19 3397/
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r  “ i  n n f i i n f f f i ^ l R  codziennie o godz. 7-30 . 3 O L Y M P IA S , ży w e  pasąąi. E D W A R D  R E D E N . M A R Y S IA  W IL C Z Y Ń S K A . P O D Ł U G

■  l i  I f t l B  R 0 Z K A Z U * farsa- E L W iN O , cz łow iek  w  w orcu . O B E T K O W A , tańce słowiańskie. R E U T E R  I R O B E R T S , W E-
\  k | W E R K A , B U R G O S , S IW 1N A. W  n i ejd z i o 1 ę i ś w  i q t a 2 przedstaw ien ia o godzin ie 4. i 7*30. —  B i l e t y

— wcześniej do nabycia w  skł idzie papieru S. G a b r i e l a ,  ul. L eg ion ów  3. 22979

■ B  K U P N O  1 ł P R Z K P . ł S  H S 2523ESEST: 3 ? S ' X S B S ?

Putro f iń s k ie  astr achano we z zarękawkiem- ka- 
masee zacinane- reformy czarne- spódniczka czar_ 
aa nowa mo-aina kalosze Nr. 37. boa strusie krót, 
kae do sprze-daniia, oglądać tylko m iedzy 12— 5 
Magda eny 6 parter. 22936

M A J N D J / S Z A  O D Z N A K A  D O  N A B Y C IA  T Y L K O

W SKŁACtHk 4POLSKICH PAM IĄTEK
L w ó w ,  1 x 1 .  :  J a l i c K a  I Ł > .  229 39

ta m  też  w ie lk i w y b ó r  o r łó w , o rz e łk ó w , b ro s z e k  s r e b r n y c h  i em< lio w a n y c h  p o r tm o -  
n teL , p o r t fe li  z  p ra w d z iw e j sk ó ry , p a p ie ro ś n ic ,  lu s te re k , p rzy c isk ó w , p o p ie ln ic z e k  
i t  p. d ro b ia z g ó w . C y s  y n K c y e  w o j a d o w e  p o  c e n a c h  n  j n i ż n z y c h .

Jest ao Sil. zeasma płaszcz damski tw w v i ubranko 
dla cW opczyka lat 1-2- piat Dborowskiego 1. 6. 
pa: itr  22939.

Próżne lia rzn  z  w oJy mineralnej kupuje fabryka 
• Zdrow ie* we L w ow ie  ul Zdrów 'e 9. 22942

Kurtka męska, ciemno bronzowa* podbita futrem, 
z kołnierzem futrzanym i kurtka jestenna ttełona. 
pfaiwid nowe do sorzadania ,vłko prywatnie. 
Wiiadorn-uSc w  Admin-s-tracyi W eku . (x>

Panna do magazynu to-warów mc.duyoh konMccyf- 
nych zostanie przyjętą ul. SkarHcowska 4 22963-

Thiiro damskie w  dobrym stanic płaszcz damski na 
rosłą osobę i por ty ery wełmant zaraz tło sprze­
dania Pa.iSkj 21. U- p- front drzw i 5. 22950

Do s.przedan<a piec>k żelazny (ióauećbrąmd) mały 
mmn;r- Wanna Wiadomość ul Rcia 7 parter na 
prawo w e wtorek 4 i środa 5- Mstapdda od 10 
do 12- 22953

Realność w  śródmieściu przy u i SieniawsMej 14 do 
Sprzedania. Wktad 60 000 koron. 22956

Ko«cyj>lent adwokacki wszechstronnie rutynowany 
zw łaszcza w  cbaale mtsporay/n posmak'wany dt. 
'ywjkśzej kancelaryi we uw ow ie. Zgłoszenia u 
Dra A- Z Kopernika 14- !H- p na prawo o go . 
dżinie 2 --3 popołudniu. J2967-

Docbodząca ną kilka go  izm  przedpołudniem po­
trzebna. Ul. Kaspra Boczkows-krego 7- drzw i 7.

22927.

Kupię willę z ogródkiem przy tramwaju- hib kamie- 
rfKT-kę w e -Lwowie. Gouć-wka 150 tysięcy k-or-on. 
Lfaty do Adiministracyi dziennika ocd Tadeusz 
K. 22898

B f i  y -  -u / w lu S  lit owe i hute ki z wina kur uje 
r i a & ^ C l l  w każdej ilaści „WINIARNIA 
WŁOSKA**, D minikan .ka 3. Ceny najwyisżt!

22870
Szew ca p izypn ie natychmiast na stałe Zaklaid 6Że- 

rót Janowrska 34. Bardz-o dobie warunki. Zgk>- 
szen-a w dy.rekcyti od 4— o- 22930

Kost/iun zim ow y g-nnatowy. kapelusze krepowe 
sprz-dam  Żul'óyc'ego 10. dozorca wskaże- 2zp61

Beczki M  sztuk, dębowe, nowe objętość 480 i 260 
litr. sprzedam zgłoszenia St- Starzewski B iłgo­
raj wemta Lubelska 22»2b

Meble różne clo sprzedania Zoiii 32 iii. p. 22714

Kopalnia nafty składająca stę z  kulku szybów i spo­
rego terenu z inwemorz-etm w  sa;hodniei Maro- 
poftsce okazyjnie tanio tiatycL-m ast w  polow e, 
łub całości do sprzedania. Zgłoszenia poważnych 
refJefctąteójW pósesmz.e pod ..Nafta" do Adnrtu- 
Btracyi f-forwa Potekiego. 22448

Zdolnych panien do szyc ‘a poszukuje natychmiast 
S fądtel Wolność** 22222

Pwazukuję służącą do wazystkiegt, z go, owan.em- 
Pła-^ą 100 kor- i wlku Ciririernia L mówka N ow a. 
ką Leona Sapiehy 15- 22940

Krowa . « w o  w ielką - do,na iesi do sprzedania- 
W iadom ość T-oodo Hadt.cc Bog-lanówka I- 83-

22929

Wispaniaty dem czterop iętrowy .sowy w  oentrum 
śródmieścia Lmww^ do sprzedania Systam ko- 
ryttarco-wy elektryka, gaz w »tda otoi/owa, cen­
tralne agrzewa-tfe przez w iele la ł wolny od po- 
latiku Obecny dochód około 150.000 koron. Cena 

9 miliony koron Stosuwny także na bi-ura Rośre- 
dw ciw o wykhłczoŁ horważn-i reflektanci zech­
cą tgtastó się listownie to  A-im ujslracyi tego 
-pisma ,«tla c«kaztk,eeila kwitu ogłoszeń Nr. 22727

22727

SpiZfcrfaHi cziędc io-we urzą-dzenie isklepowe iodo 
wnię, wiiiadomość w  skJeipie korzennym, ul. Ły ­

czakowska N r. 47. ..............._ 22449

U i t f o l e n J o n a  p « n n n  c  o s z y c i a  zn a j- 
dzia  zaraz um ieszczenie w  dom u prywat­
n y m .—  Zgłocze-iia  u lica Zybtik iew icza 51, 
11. p ’ ę f .o ,  d rzw i 3 . xO b iu y  pierwszorzędnycti ne*arzy poasiucti jatc

AKe.itowticiźa M alczewskiego Kossaka Fafara 
ind. dc nabycia w  ialonae sztok Zygśryda Reize- 
są Trz-ecte^o Maja U  a kupuję i płacę n-afw.yższę 
ceny za oboazy kvsze!ff:-®go rodzaju 22571

Służąca słakszj, skiornna z dcbreiici 9 * -a je c tv  mi 
potrzebną natychn.iast z praniem i gotowar em 
•4o (to-uiga osób ze starszem (tóeokiem  Zgło­
szenia D tugosza 10 porter cały  doeń . 21356

Kasy kontrolne ..Naitronai ‘ ,ołk kuponawe. m aszy­
ny d-o pisamią dostarcza Juliusz He< ker. Kraków 
Ala, ika 25. 22731

M o r y n y  <ło pisania z rosyjski z rrr lub pot-skiem pu 
sm e i w d jcznem  kupcie jbtóusz Hecke- Kraików 
Marka 25. 22732

Zdolną slu*ącę do wBzystk.ego dozorców  jo  ka- 
mrerucy poszułciiie. Ziełona 45, I. p 22847

Gospodarstwo rolne z budynkami 11)— 25 morgów 
kupię. Zgłoszenia w  Adnt W  N. dla , W, u  “ / ^>305

Cukiernik z kaucyą jako czynny spólniłc do urzą- 
Jnouej pi aoow ni,-poseinkiwan-y Lrsty pod - ,.W soóL 
m  praca" ao Admmiatra.yL 22E20

M aszyny do szydu  gramofony, (upraw ia 'duktach**, 
^zy^jlco i tamo Leo-nard Wanke mechan-k Kra­
kowska 16. 22692

i/o s  nzedanta ubranie makietowe i angleiz z kami­
zelką w  dobrem  stanie ul Zołii i7. parter praw y

22758

Sprzedam  -łaszcz atuden -ki przedwojenny. Cena 
6C0 K. Wia s-im -ii e<h >w i, K  .decku 10, I p 
na lewo, mięci y 3-30 a 4'30. a

Kupię meble w  dobrym i  gorszym  stanie Zieliński 
KoSątaje 5 22130

Okazyłnłę r̂> nabycia syp  alr ia r.nękka, iz a iy  gar 
n tu ry ; Jałtmowe sśoMĆr, dy wany buirdia plaSiz 
o ze  boa kapelusze, czapeczki selokaiowe 
rozm inę irob iazg i kupno sprzeda rz Lud. Ma 
ohalsi^^Sapiehy 41 22708

Dochcdzące] poszukiwę &łpł:n‘kaego 3, U p rm 
lewv 22878

Biuro R ja e k  tritereia naikorzystniej.zo oostoy  
dla służby dworski«f, kaw i- manej, hotttowei. 
nauczycielek, k a w a łek  kucharek restłu  aci-too- 
prywatnych sług do wszystlŁ.ygo 22SA4Do sprzedania itow y tom  mua o w iń  z ogrodem na 

K-lepanowie. żelaza do kuchen kaflowych, drzw i 
że lam e  k rzyż  żelazny z wianuszkiem i palto 
zim owe wjadomośe Kordeckiego 32, Slusarnia

£2405

F ryzy  wsŁI pomocnik i charak+errizato-r potrzebny 
zaraz war-umk, korzystne Jóaef Tias>pa Łycza - 
Kowslka 1. 17 22888

Sprzedam -otn i-rz  nurzany zarękawek, futro dam­
skie dla Sćarszti osoby. Oglądać Murarska 9

L e p s z a  s l u ^ t a  cl > w s * y & i ! ł i ^ d ,
cm  e jąca gotować, przyjętą zaraz zosta­
nie Z n o szen ia  ul. Zyblik iew icza 51, dru­
gie p ętro drzw i 3. x

P^aktykąnt z lepK jrgo  -domu zostanie o rzy ję ty  w  
Skład7:e  suikit-a firm y Jan W  a tłach i Syn Lw ów  
Ry.cck 33. 22757

I. piętro na prawo od 6—8. 22401 BU— i  W O L N E  P O S A D V  ■  L g ^ W M

Bolero słnM wschodm damski 200 koi . wannę gu­
m ową duża 3 5 0  kor pająik elektryczny brązow y 
5 świateł, tampy naftowe salonowe i zw yk łe  i 
w iek  innych pięknych rzeczy poleca najtaniej 
Bolesław  Jaroszewski hairdel starożytności 
L w ó w  Romanowie za  9. Kupię sta-, a. makaty, sta­
rą i nową iporcelattę. monety i wszelkie irtne 
przed m oty. 327C6

E u c h a h e r - K o r c s p o n i e n t z d z i a .
lu  s p ed y c y jn eg o , S r t n o t / p i a t ^ Ł  r i s -  
t y n o w a i i a  z e  zn a jo m o ś c ią  n ie m ie c k ie ro  
e i”  M . a n g ie lsk ieg  , b ie g le  p isząca  na m aszt n ie. 
C h ł o p f t S  d o  p o r v p d  b i u r o -  
v  y c h ,  r p o w a żn em i r e fe ren eya m i do  na­
ty ch m ia s to w eg o  o b ję c ia  p osa d y  na d o b -v rh  
w arunkach  poszu -
k iw an i p r z e z  -  9 f K  ' -hLlflEA

Poszukuje się małżeństwo na dozorców  knmśetdcy 
od 15 lstoisoda, bezdzietni mają pierwszeństwo, 
Gaispo-lymi Gródecka 43. 22725

Cleganckio suknie. scHskinowa pcleivnl_a z zarę­
kawkiem tamo & ' sprzedania Zyblsk.ewczu 27,
fi. O na prawo od 2— 4. 22862

M tyii Aks&brada Lw ów  p-oszukuje zdolnego rmel. 
nićka dla wymhu krup hreczanych refeteneye w y -
ntuc-i t̂ie. 22723

P n y rt.y ty  in jrc-gator:£do ot, sprzedania. w iado­
mość tri. Chorążczyzny l. 11 a pa ter na lewo

22838

1̂9 — ulica Ak̂dsm*ĉa
Z g ło s ze n ia  z e  św ia d ec tw a m i w  S ek r  ta ryac  e.

22980

Potrzebny m łody energiczny ekouom do folwarku 
1000 mto. g ow -go  Tigłaszać się Leona Sapehy 4 
o 3-ciej popoł. 22738

Wydswra : „Wiek Nowy", Smółka wydawnicza Drukiem  Spółki druk. „Pr/we", u! Sokoła  L


